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Gazeta Narodowa, która mmieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej Ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencji , 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

W fejletonie rozpoczynamy powieść 
znakomitego autora Marzycieli i tak przy- 
chylnie przyjętego przez naszych czytelników 
ZPO roku Ostatniego Karmazyna, 
pod t.: s 


„Dzisiejsi bohaterowie“. 
Nowi prenumeratorowie otrzymają w 080- 
bnej odbitce początek nader ciekawej tej po- 
wieści. 

jzanowni abonenci Gazety Naredewej mogą o- 
N trmymaó za pośrodniotwem administracji, (jak długo 

p zapas niewielki wystarczy), 
Dzieła Wincentego Pola, 
kompletne wydanie w lDoiu tomach w wielkiej oktawoe 
za połowę oeny, t.j zamiast złr. 30 (oeny sklepowej) 
za złr. 10 


Przy zamówieniu uprasza się o załączenie kwoty 
przekazem lub zażądania przesyłki za zaliczkę pocztową. 


Prenumeratorowie Gazety Narodowej mogą 
„również otrzymać za pośrednictwem naszej ad- 
ministracji sławny romans Wiktora Hugo 
NĘDZNICY w 10 tomach w cenie dla nich zni- 
żonej z 12 zł. na 5 zł., które można nadesłać 
razem z prenumeratą na Gazetę Narodową. 
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LWÓW 4. 2. stycznia. 
(Jubileusz Dziennika Posnańskiego. — Polityczne 
znaczenie zamordowania Sudejkina. — Zarząd ga- 
licyjskich kolei rządowych. — Sprawa inspektorów 
, przemysłowych. — Stosunek posłów dzimackich de 
prawicy i rządu. — Z sejmu kroackiego. — Bie- 
łące wiadomości z zagranicy ) 


Nieustraszony szermierz na zachodnich kre- 
sach naszej ojczyzny, Dziennik poznański, obcho- 
dził wczoraj 25. rocznicę swego założenia. Ćwierć- 
wiekowa walka, walka nieustanna o najświętsze 
prawa narodowe, tak brutalnie przez odwiecznego 
wroga naszej narodowości deptane, zapisała 

poznańskiego kolegę naszego pisma pięknemi 

j głoskami w księdze porozbiorowych dziejów 
f polskiego narodu. Jeżeli bowiem praca dzien- 
* „nikarska jest w ogóle rzeczą niełatwą í przy- 

* krą, to zadanie dziennika polskiego w tak 
ciężkich warunkach, jak to ma miejsce pod za- 
borem prnskim, należy bez wątpienia do naj- 

i trudniejszych. Dziennik poznański stał jednak 

mimo to wytrwale przez cały czas na raz o- 

. branem stanowisku, odważnie broniąc sprawy 

 marodowej, wojując z wrogiem nieustannie na 
każder £poln. 

, Za tę pracę óćwierówiekową zasłużył też 
sobie Dzi nnik poznański na uznanie w bardzo 
szerokich kołach. My również uznawaliśmy 
zawsze jego zasługi i żywiliśmy dlań szacnnek 
— toż dzisiaj z całego serca szlemy mu życze- 

„mie, aby tak, jak dotąd, pracował dalej i tru- 
| —* dził się około sprawy narodowej, której zwy- 
= lęstwa obyśmy się doczekali w czasie jaknaj 


krótszym : 


__ hisijsi bohaterowie, 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.* 


s 
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(Ciąg d alszy.) 


— Mój synu! -- poważnie przemówił — o 
sprawy finansowe nikt się nie pojedynkuje, a 
_iego, że mię hrabia na objad nie zaprosił, nie 
oge takźe za obrazę poczytywać. Wszak tyl- 
‘ko tych do naszego stołu zapraszamy, których 
` towarzystwo bądź zaszczyt nam przynosi, bądź 


biednego dzierzawcy nie byłaby dlań ani za- 
azczytną, ani przyjemną, skoro mnie nie zapro- 


wolno mi gniewać się za to na niego... 
| — Niech ojciec co chce mówi, a ja wiem 
eo zrobię. Jeżeli nie starego; to młodego tak 
"giedyś schwycę, “Że rad nie rad będzie mnie 
" musid? wyżwać, a wtedy z pewnością wąsy mu 
legol L i 
i jw Władysławie ! myślałem żeś dojrzał, a 
tobie, jak widzę, ciągle jeszcze w głowie zielo - 
no. Jeżeli sądzisz, że moje uwagi nie są słu- 
' szne, to zapytaj o zdanie swego przyjaciela. 
[Powiedz mu, panie Włodzimierzu, czy to, co on 
iedie, ma sens jaki ? 
w — Jam tego samego zdania, co twój oj- 


| Filans; 


Z dniem wczorajszym rozpoczęła urzędowa-|kwencją tego musi być z czasem wystąpienie 
nie we Wiedniu t. z. ministerjalna komisja dla | partji umiarkowanej, do której R zpaztoą nale- 
zarządu galicyjskich kolei państwowych Tar-|ży i dla której mimowiednie skrajne żywioły 
nowsko-Leluchowskiej i Naddniestrzańskiej, da- | pracują. 
lej zajętej w administrację rządową kolei arcy- Ale mie tylko dla wewnętrznych stosunków 
księcia Albrechta i Morawskiej kolei granicznej. | Moskwy śmierć sudejkina wielkiego jest ozna- 
Komisja ta urzęduje w lokalu wiedeńskiej jene- |czenia. Nie będzie miała ona wprawdzie tego 
ralnej dyrekcji kolei arcyks. Albrechta; szefem | następstwa, aby panslawiści w rodzaju Skobe- 
biura jest jako „urzędujący członek ministerjal-| lewa, jak pierwej, parli carat do wojny zagra- 
nego komitetu“ (geschift»fiikrendes Mitglied) radca | nicznej w celu zażegnania burzy wewnętrznej, 
rządowy Pichler; w sprawach służby komercjal- | konstelacja bowiem mocno się zmieniła, nato- 
nej i finansowej ma go zastępować w razie | miast możę się wielce przyczynić do zbliżenia 
przeszkody radca rządowy Konta, dotychczaso- |się dworu petersburskiego do konserwatywnego 
wy sekretarz jeneralny Morawskiej kolei gra-| przymierza  monarchij europejskich przeciw 
nicznej, w sprawach administracyjnych sekretarz | wspólnemu wrogowi, owej, jak ją Moniteur de 
ministerjalny Liharzik. Eome nazwał „anonymowej demokracji,“ a jeżeli 

Całe biuro jest podzielone na siedm depar- |to już, co jest prawdopodobnem, nastąpiło, to 
tamentów: nowe pojawienie się terorystów ów węzeł je- 

I Sekretarjat i sprawy prawni-|szcze zacieśni. 
cze: naczelnik cesarski radca Liharzik, 

II Służba techniczna t. j. budowa 
i konserwacja, pociągi i administracja materja- 
łowa; naczelnik starszy inspektor Wiktor Ko- 
loszvary; 
111. Służba ruchu; 


EJ 


Mowa wypowiedziana przez papieża w od- 

Am powiedzi na noworoczne życzenie kolegium kar 
naczelnik inspektor |dynałów, wymierzoną była przedewszystkiem 
3 3 przeciw Francji, jako krajowi, który choć jest 

IVY. Służba komercjalna i kontrola | katolicki, najbardziej rozpowszechnia bezreligij - 
dochodów kolei galicyjskich: naczelnik Dejma; |ność. Papież ubolewał mocno nad tym antireli- 
` V. To samo dla Morawskiej kolei granicz- |gijnym radykalizmem, któremu hołduje także 
nej: naczelnik Smetana; sekciarska cząstka łaa pri W końcu wyraził 


VI. Rachunkowość: naczelnik inżynier się papież, że kościół nie pragnie walki, tylko 
Redl; x ukojenia umysłów, usuni nieporozumień, co 
VIL Kasa: kasjer Mende, kontrolor Clauer. |z większą jeszcze korzyścią będzie dla społe- 
s w ży sup ky imienin kolei | czeństwa, niż dla kościoła. 
wyżwymienionych maj podpisywane przez : «anni ; ge” 
dwóch członków ministerjalnej komisji, jako| „jj manistyczny _ dziennik Tnet, 
tokołowanych firmantów. DEUR, 8 | Str 4 - 
WA Oan ; : .. |francuskich studentów, przedstawiając ich jako 
Widzimy więc, że ta minfsterjalna komisja ||ngzj pozbawionych wszelkieh. zalet charakteru, 
to kubek w kubek to samo, co jeneralne dy- |znpęłnie zdegenerowanych itd. Rozumie się, że 
rekcje kolei prywatnych, rezydujące we Wie= |. stosowało się do synów bogatii: burżoazji i 
dniu Tak wygląda „decentralizacja! | szlachty, podług wymienionego pisma bowiem, 
zarządów kolejowych, o którą kraj|qją ubogiej młodzieży wyższe studję w obecnych 
tak długo walczy! stosunkach są niedostępne. Z powodu tego ar- 
tykułu studenci paryscy ursądzili %%amne de- 
monstracje przed redakcją Cri dm peuple, wypa- 
Wypadkiem, który góruje po nad wszyst-|dły one jednak bardzo licho, a policja bez wiel- 
kiem innemi, jest morderstwo, popełnione w Pe- |kiego trudu nakłoniła demonstrantów do ro- 
tersburgn przez nihilistów na osobie szefa taj- |zejścia się. e k, Zr 
nej policji, Sudejkina. Na innem miejscu poda- Petit Parisien odkrył nowe agitacje Orle- 
jemy dokładny opis tego najnowszego czynn|anów na poładniu. Wykryto „już kilku emisa- 
partji terorystycznej, tutaj wypada nam się za-|rjuszów. Pieniędzy na opłacenie ajentów dostar- 
stanowić nad jego możliwemi politycznemi na- |cza księżna Gallina, znana. ze swego przywią- 
stępstwami. Od długiego już czasu partja tero- |zania do Orleanów. 
rystyczna nie dawała znaka życia, a choć po- Z Moskwy donoszą, że Ignatiew na nowo 
jawiające się co kilka dni doniesienia o are-|ma wziąć udział w życiu pablicznem, mianowi- 
sztowaniach w różnych, odległych od, siebie|cie jake minister handlu. Towarzystwo dla roz- 
stronach caratu, nie dozwalały przypuszczać, |woju handlu moskiewskiego domaga się 
[żeby rządowi udało się wytępić rewolucjonistów, | owania tego ministerstw (i mianowanie Igna» 
to w każdym rązie przeważała opinia, że rewo-|tiewa, którego uważają za powagę w tym kio- 
Jucjoniści porzucili dawniej praktykowaną me- | runku. - 
todę terroru i ograniczyli się na spokojnej pro- Między urzędnikami dworn w Petersburgu 
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pagandzie. Tego zdania były sfery rządzące w |panuje wielkie wzburzenie. Marszałek “dworu b 


Petersburgu, tak przynajmniej rozgłaszano za|Nariszkin oddalił 47 wyższych urzędników i 
granicą. Tymczasem zamordowanie Sudejkina | wyznaczył im bardzo małe pensje. Że takie po- 
rozwiało iluzje, teror nie zginął, czerwone wi-|stępowanie musi powiększać szeregi malkonten- 
dmo pojawiło się znowu, rzucając grozę i po- |tów, rzecz jasna. 

strach między szeregi czynowników i tłumy 
korzących się im niewolników. Dla stosunków 
wewnętrznych Moskwy nowe wystąpienie na 
widownię terorystów nie może pozostać bez 
znaczenia. Czy zachwieje ono falangę agrnpo- 
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Według półurzędowych zapewnień wiedeń- 


waną około tronu carskiego? Stanowczo nie. 
Tacy Tołstoje i Pobiedonoscewy zanadto zżyli 
się z reakcją, aby widok trupa zręcznego poli- 


skich, inspektorowie przemysłowi są już miano- 
wani i otrzymali wezwanie .przybycia do W ie- 
dnia, aby wprost otrzymali instrukcje, wszela- 


przyjemność sprawia. Snać osądził, że obecność | Wszechnego. 


sił. Mogę nad tem ubolewać, mój synu, lecz niet 


zapytany odpowiedział. O ile mnie się| pytał. 


koż instytucja ta nie mogła wejść w życie już 
od Nowego roku, ponieważ kilku z nich nie 
A inegi 26 BLO mogło jeszcze przybyć do Wiednia z powodów 
środki represyjne i zupełne zasklepienie się w| osobistych, nie zdeklarowali się też jeszcze, czy 
ponurym gmachu reakcji. Czują oni, że przez |mogą jnż teraz porzucić swoje dotychcaasowe 
ten ohydny gmach przeciąga powiew świeżego | powołanie. Ogłoszenie ich jednak nominacyj i 
jakiegoś powietrza, ale tem powietrzem płuca początek czynności tylko o kilka dni się 
ich niezdolnę oddechać, to też będą się starali opóźni. 
zamurować i te nieliczne otwory, któremijsię Są już stanowcze doniesienia, że nowa pro- 
ono do wnętrza dostaje. i cedura cywilna nie będzie na próbę . zaprowa- 
Czy na tem moskiewskie społeczeństwo co|dzaną w którymkolwiek kraju austrjackim. 
straci ? Wcale nie. Wszakże o żadnych choćby tyle już rozpuszczano pogłosek o stosunku 
drobnych reformach na serjo nie myślano, czego | posłów dalmackich do rządu, że nareszcie ode- 
dowodem upadek komisji Kochanowa. Nastąpi |zwał się Narodni ist, aby rzecz wyłożyć. Or- 
jeszcze większa duszność, jak była, a z nią po-|gan ten broni z eałą stanowczością i zapałem 
większy się możliwość gwałtownego ataku. Sze- |roztropne postępowanie p. Klaica i jego towa- 
regi rewolucjonistów się wzmocnią, „a. konse-|rzyszy i oświadcza następnie: 


cjanta mógł im przeciw istniejącemn złemu po- 
dyktować co innego, jak tylko jeszcze sroższe 


+ 


zdaje, w takich razach nie należy nawet oka- — Dotąd jeszcze zdrowe. Te dwa woły, 
zywać, żeśmy urazę do serca wzięli. Najlepiej | które wczoraj kwękały, dziś mają się k piej, ale 
udawać, że sobie z tego nie nie robimy. to wie, czy jutro gorzej nie będzie. Zimno zro- 

— Słyszysz, Władysławie? To się u mniej biło się przenikliwe, w nocy. niewątpliwie mróz 
nazywa zdanie rozumne. chwyci. | 

„.— Z niego mówi guwerner! —, młody czło- — Mam w Bogu nadzieję , » te: biedę prze- 
wiek odparł niecierpliwie, lecz chcąc sam zmie-|trwamy. Słyszałem, że u pana Wolewicza z Ko- 
nić tok rozmowy, zapytał: — Co też ojcięc za-|ciejowa jest właśnie jeden fqlwark do wzięcia, 
mierza teraz uczynić? Skoro hrabia nie chca| z-którego chyłkiem żyd dzierzawęa uciekł, ma 
budynków postawić, więc chyba trzeba się bę-|się rozumieć wpierw właściciela, dobrze, oszu- 
dzie procesować. „/„pkawsay. Zaraz jutro tam pojadę, i. jeżeli nie bę- 

— Ślizka to droga, moje dziecko. Preces| dzie stę: drażył, wezmę, i 
nikogo jeszcze nie wzbogacił. A zresztą, jak tu — Więc ojciec chce mstąpić, z. Nowosiółek ? 
procesować człowieka, o którym cała szlachta — Ustąpię, 
powiada, że jest pierwszym obywatelem kraju. — A. gdzie zasiewy ? Gdzie kaucja ? 

— Przepraszam, że. przerywam. Wło — Wszystko mu zostawię !. Nie procesuwa- 
dzimierz wtrącił. — Nie mógłby mi też panjłem się nigdy, więc i z nim nie będę, udam się, 
dobrodziej powiedzieć, jakie właściwie zasługi | tylko do adwokata, który kontrakt pisał, j por 
położył hrabia Czarnokoński około dobra po- proszę go, by z hrabią pomówił, ję sam bowiem 
więcej do niego nie pojadę a jężeli to nie po- 

— Tego nie wiem... ale zapewne muszą być | może, wszystko mu. daruję P 
wielkie, skoro świat cały nazywa go obywate- Syn chciał przeciw temn protestować, lecz 
jem bardza. zasłużonym... ojciec rzekł stanowczo : 

Na chwilę wszyscy umilkli. Władysław z tej — Stanie się, jak. powiedział:m! Chociaż 
przerwy skorzystawszy, wybiegł na podwórze, |całe życie, ciężko na kawałek chleba trzeba było 
aby parobkom potrzebne wydać rozkazy. _.|prącqwaf,. myszą jednak przyznać , .że wśród 

- przejść. bolesnych Bóg mnie zawsze wspierał, 


V. Mam więc nadzieję, że i teraz nie zginę. 
ka. — Ze „ludzie mogą mieć tak mało, ser- 
Wspomnienie. cal — Włodzimierz zanważył. 


Gdy Władysław do pokoju wrócił, na stole — Trudna: rada, mój młody przyjacielu. 
paliła się jnż lampa, przy niej siedziała Mary-|świat jest samolubny, trzeba się do niego umieć 
nia, robótką zajęta, naprzeciwko Włodzimiera | zastosować. Ja, mimo 'iż. przez lat przeszło 
przęrzucał Cegielskiego, a pod piecem, gospe-| pięćdziesiąt ocierałem się tylko o.ęgoistów, je- 
darz stojąc, puszczał dym z długiego cybucha. |szcze świata za to bynajmniej niepotępiam, jest 

— Jak tam bydło, Władku ? — ojcjee za-|op bowiem tylko takim, jakim mn -hyć. kazano. 
„(Zresztą nikt z nas nie może powiedzieć , żeby 


kre- | K 
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` [nigdy nat o tem nie mówił — córką dóńsła, 


pS 


„Cokolwiek piszą inne organa dalmackie o 
postępowania posłów naszych. nie spadnie ztąd 
na nie żadna odpowiedzialność, podczas gdy ka- 
żde nasze słowo jest decydującem i wielką od- 
powiedzialność na nas ściąga. Otóż w polemikę 
nie wdajemy się, nie zbijamy ani potwierdzamy 
pogłos e obiegających, gdyż tak nam każe roz- 
sądek i położenie jest obecnie zbyt poważne. 

„Zbytecznem byłoby podnosić, Że nasi pe- 
słowie przekonani są o nieznośności położenia, 
o potrzebie zmiany onego, i że są świadomi 
swoich obowiązków. Wszystkim wiadomo, z 
czyjej winy położenie jest nieznośnem; wszyscy 
ubolewają nad faktem, że tego rodzajn polaže- 
nia pod obecnym rządem mogło mieć miejsce, — 
ale ztąd jeszcze nie wypływa konieczność, aby 
nasi posłowie już teraz przeciw rządowi wy- 
stąpić i od prawicy oderwać się masieli. Albo- 
wiem pytanie, czy obecne ich stanowisko w 
Izbie posłów, cży obecne stosunki stronnietw i 


„wszystkie inne okoliczności poawałają im po- 
+ stępować ' opozycyjnie, nie wyczerpawszy poprzód 


wszelkich. sposobów, jakie się im jeszcze na- 
stręczająT' A zresztą, czy bezwzględną oppozy- 
cją osiągnęliby cel zamierzony ? i 


że prawica nie myśli Psi RIE- 
zynienia słusznym 
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Mylnie nam telegrafowało Biuro Korespon- 
dencyjne, że sejm kroacki już przyjął prowizo- 
rjum budżetowe. Uchwalił on tylko, że spra-. 
wa ta ma przyjść na porządek dzienny przed 


wnioskiem Wojaowicza. Komisja przyjęła już, 


prowizorjnm głosami stronnictwa narodowego 
przeciw głosom opozycji. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 20. gradnia. 

Ciężką stratę poniosła Francja! Uczony hi- 
storyk Henri Martin zmarł nagle na gwał- 
tomna zapalenie płac, i to w 62. zaledwie roku 
ycia. 

Oprócz znakomitej „Historji Francji* napi- 
sał on wiele innych cennych bardzo dział, a 
między niemi o Moskwie i Moskalach, -gdzie 
jest bardzo bezstronnym, więc surowym aędzią. 
Nie schlebia ani Moskalom ani mrzonee girar- 
dińskiej: sojuszu republiki francuskiej z bezgra- 
nicznie despotycznym caratem moskiewskim. 


w życiu swojem nie spotkał bodaj jednego czło - 
wieka z sercem czystem i szlachataem , .8,:taki 


jeden zacny, maże winy. milionów. s dzi BE ket Bike raju W! 
— Ręczę, że jeśeli kto, to ojciec, z pewnę-g dzimy. Cóż dopiero mówić, gdy komendę obją 
ścią takiego nie spotkał Władysław wtrącił. aby, || żachącił nas do wa xi słowami zor 


— Mylisz się, mój synu! `I ja byłem nie- 
gdyś o tyle'$ztkęśliwym, żem sięzetknął z czło- 
wiekiem bezinteresownym, który mimo że. mi 
òädal największą usłogę, bo mi życie ocalił, do 
ostatka nawet swojego nazwiska nie wymienił, 
bym mu dziękować nie potrzebował. 
|, — Życie ocglił? — powtórzyli równocze- 
śnie Władysław i Marynia. — Że' też ojezniek 


| =.Bo to stare historje, moje dziecko, lat 
już tamu trzydzieści kilka. Zręsztą, byliście 
zanadto młodzi, a dzieciom Żaden cjciec nie o- 
powiada wspomnień. bolesnych. Jeżeli jednak 
chcecie, powiem wam teraz com niegdyś .prze- 
szedi, abyście się przekonali, że świat nie jest 
tak złym jak się nam wydaje. A A, 

Młodzi słychacze zbliżyli się do;pieca, .a 
pan Oliński świeżą fajkę sobię, nałożywszy, tak: 
zaczął opowiadać: 

— Słyszeliście o pamiętnym reku 1846, kie- 
dy to krew była. na ziemi i niebie, bo toczono 
ją na ziemi nożem bratobójczym, i zapalano łu- 
ny krwawe co o niebo: biły! : Straszny to był 
rok, rok guiewn bożego i jego sądu nad nami... 
Ja, młody jeszcze wówczas chłopiec, nałeżałem 
do organieacji, a gdy nadesała “chwila działa- 
nie, kazano mi: przyjść pod Narajów. Posłuszny, 

dłem. : Oddział nasz był niewielki," lecz 
maki: zuchwały prawie - prowadził nas bewiem 
pan Teofil: Wiśniewski, którego kraj cały ko- 
chał i wielbił. Samo jego nazwiako_iaki. miało 


ratusza okręgu Passy, 


dwie z sześćdziegięciu. ludzi i do te 


czasem zie tylko staniemy, wszędzie nam 0- 
|rowieżaje, że powstanie odwołane, gdyż chłop- 
działywały na spiskowych. Pierwszego i dra- 
gdy trzeci dzień zawitał, z drużyny naszej z0- 
stała ledwie mała garstka. Wtedy pan Teofil j 
sławieństwa, musimy więc, bracia, rozejść się j 
pracować. Idźwie, lecz pamiętajcie, 


sze wezwanie tam 
gdzie go święty wezwie' obowiązek !* 


Rok XY 


rrzędpiatę I ogzoszonia przj 
We LWOWIE bióro administracji „Gasty N 


„Walńschgasse t 
M. Dukes, I. Ruaolf Mosse, 8 
jen. ajenoja 
Daabe et Omp. Wollzei! 
w Hamburg 
chman et Fren 
Kukliński w E 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą $ 
e y objętości jednego eMag dro a dru! 
klamy w rubryce „Nadesł 
#0 ot. od wiersza. 


Przyjąwszy zasadę F. Duchińskiego, dowodź 
że Moskale nie są pochodzenia słowiańskiego, 
jeno mongolskiego, pomimo że tyle plemion sło- 
wiańskich podbili i wyniszczyli ze szczęteń. 
Dowodzi to nietylko historycznemi faktami, ale 
nawet budową ich ciała i szkieletu, oraz zwy- 
czająmi i obyczajami mongolskiemi a nie earo- 
pejskiemi; zdziera im przeto przyłbicę cywili- 
zacji i okazuje, że są w rodzinie Słowian, czyli 
w Europie — Chińczykami, i że za spójuię po- 
między Azjatycką Moskwą a cywilizacją służy 
im Polska, którą dlatego tak ciemiężą i z 
taką zaciętością wynaradawiają — bezskuta- 
cznie wszakże — od stu jedenastu lat. 

Nieboszczyk był burmistrzem czyli merem 
dzielnicy Paryża, Passy, i tam ten zaszczytny 
wat! obieralny piastował aż do śmierei przez 
lat kilkanaście w ogólnym szacunku nawet prze- 
ciwników politycznych, — bo ten okręg stolicy 
zawiera mnóstwo bogatych monarchistów, a nie- 
boszczyk był całe życie jawnym, prawdziwym 
republikaninem. 

W czasie wojny francusko-pruskiej, potem 
w czasie bratobójczej komuny odznaczał się Ś. p. 
Martin odwagą nieustraszoną ; narażając często 


„j własne życie, zbawiał życie i mienie mieszkań- 


ców tego okręgu Paryża. Wszyscy go też sza- 
nowali i kochali, i zaraz wybrali go posłem do 
Zgromadzenia narodowego, potem zaś dożywo- 


tnim senatorem. Wreszcie Akademia francuska 


powołała go do swego łona dla zajęcia za Życia 
jednego z: czterdziestu paru foteli „nieśmiertel- 
nych“. 

My, Poiacy, ntrąciliśmy w nim jedeego z 
tych przyjaciół, którzy wierzyli w odtworzenie 
niepodległości Polskil .On to wyrzekł rag ten 
znakomity toast: „Jako. Polak  prindniowy, piję 


za północną Francje!" — Zwał bowiem Fran- 
cję — połydatową olską, a Polskę — północną 
Frapcją. m razem przy uczcie, na której 


nh 

było kilku Polaków, gdy Hipolit Carnot, były 
minister z 1848 (wielki nasz przyjaciel, bo w 
Warszawie był wychowany, gdy ojciec jego, 
ów sławny Carnot, nciekł'z Francji do Polski 
po wiełkiej rewolucji), wzniósł toast za wskrze- 
szenie Polski, — ś. p. H. Martin przerwał mu 
mówiąc: „Za oswobodzenie Polski pijmy, a ni 


za jej wskrzeszenie, bo ona nie amarła, ona ży 


je, więć nie p b LL zmartwychpowstawać 
jeno Eg woltość |* 

` 8. p. Martin nadzwyczajnie był usłużny d 
Polaków, którzy udawali się do niego po pol 
cenia lub poparcia. 

Po śmierci j otworzono natychmiast 
stament, a właściwie dodatek do testamen 
który zadziwił nie jednego zagorzałca. W Jé 
to nieboszczyk oświadczył, że chociaż by, y 
tolikiem, wszelako dla pewnej niezgodności 
nowoogłoszonych zasadach kościoła, żąda, a 
pastor Dide religijną na pogrzebie jego ue 
ni? usługę. ` 

Rząd w Izbie prawodawczej zażądał sz 
gólnej ustawy dla sprawienia tak znakomit 
mężowi Francji pogrzebu kosztem narodow. 


{Izba posłów jednogłośnie to uchwaliła, a s 


natychmiast również zatwierdził. 

* "Z mieszkania przeniesiono nieboszczyka. 
na ten cel wspani 
kirem okrytego, i ztamtąd, wczoraj o 10. 

z rana zebrani, począwszy od jenerała 
przedstawiającego prezydenta rzeczypospo 
potem ministrowie, senat i Izba posłów ze 
mi prezesami, akademie, wojsko ze sztan 
z muzykami i doboszami, przeróżne stowarzysze- 
nia itd., razem kilkadziesiąt tysięcy osób towarzy- 
szyło pogrzebowi z Passy aż na cmentarz Mont- 
parnaski. Pyszny, sześciokonny karawan wiózł 
zwłoki, a przed ich podniesieniem celebrant pa- 
stor Didó, serdeczny przyjaciel nieboszczyka, i 
wskazany ku temu - owym dodatkiem testamen- 
towym, w rzewnych i wymownych słowach prze- 
mówił Skreślił on wielkie zasługi i przymioty 
nieboszczyka, prześlicznie rzekł o jego bezgra- 
nicznej miłości dla ojczyzny, że całe życie no- 
sił on'w sobie uosobioną Francję | f 
Pierwszą mowę na cmentarzu wypowiedział 
senator H. Garnot, drugą Cherhuliez, trzecią 
Nousrisson, potem pastor-poseł z Bordeaux Heeg, 
potem Malezieux, potem mer z St. Quentin, póz 
tem dzielny Anatol de la Forge. Potem mówił 
Racagny, z Włoch delegowany, i zapewniał, że 


urok, że jakeśmy się dowiedzieli, iż nam będą 
przewodził, Żaden z nas już nie wątpił, że í 


Zapał nasz nie miał wtedy granic, i w 
two każdy wierzył. i 

Wiecie, -boé nie raz wam opowiad 
się wyprawa na Narajów skończyła. 
liśmy ztamtąd ktzarów, ich dowódzca 
drapnął, ale ponieważ nasz oddział, z} 


zbrojonych, był za słaby, by zaraz ra 
ógł skutecznie Brzeżany atakować, pęŁEW pan 
eofil postanowił wyruszyć ku Pomorzanom, a- 
by zetknąć się i złączyć w tamtych stronach z 
innemi oddziałami. 


+ Dniskilke szliśmy na los szczęścia, a tym- 
stwo nii ursch zaczęło rznąć szlachtę. Mo- 
żecie sobie wyobrazić, jak te. wiadomości od- 
giego dnia jeszcześmy się razem trzymali, lect- 
tak do naa przemówił : 

— „Skoro Bóg nam odmówił swego błogo: 
po kraju, by tak, jak przedtem, w skrytości j 


że na pierw” 
każdy znown tam: być powinien, 


_ (0. dn) 


nie zdoła zniszczyć pamięci dobro- 
rancji dla Włoch; potem Dóroulede 
eniu Ligi patrjotów (której nieboszczyk 
yi prezesem). I tak dalej, że aż siedmnaście 
mów było wypowiedzianych. mer z St. 
Quentin wyraził nadzieję, że Rada miejska z o- 
kręgową i departamentową postanowią zapewne 
PASZ pomnik tak znakomitemu swemu sy- 
owl: 

Prawie jednocześnie zmarł w Lyonie drugi 
ademik, poeta Vietor de Laprade. Tten, 

każdy zacny i rozumny Francuz, był przy- 
ielem Polaków, i w 1863 r. prześliczny 0 nas 
la nas napisał poemat. Cześć jego pamięci! 


o zaznaczenia nie wybitniejszego, 
niektóre objawy warte wspomnienia, 

Zbrodniarz lub warjat, anarchista lyoński 
Cyvoet, ten co z wiosną dynamitem pozbawił 
życia paru ludzi w kawiarni w Lyonie, uciekł 
do Belgii, gdzie nieustannie rozmyślał nad zni- 
szczeniem kapitalistów. Zaaresztowany i ode- 
słany pod strażą do Francji, był w tych dniach 
stawiony przed sądem przysięgłych, i ten naj- 
niepodleglejszy sa, złożony z przeróżnych ży- 
wiołów, a głównie z ludowego, po dłagich ko- 
rowodach ze świadkami, skazał tego zbrodnia- 
rza na śmierć; wszelako z litości nad szalonym 
i bezrozumnym, podpisali zaraz sędziowie prośbę 
do naczelnika rządu o darowanie życia skaza 
nemn. W czasie rozprawy wił on się jak piskorz 
w ukropie, bo strach ma wielkie oczy, wszakże 
miał chwile bezwstydu i drwin, bo gdy proku- 
rator w swem oskarzeniu z oburzeniem unosił 
się nad zabójstwem niewinnych osób w kawiarni, 
Cyvoet jak nędznik i zatrwadziały zbrodniarz 
z uśmiechem i przedrzeźnianiem odezwał się: 

„Wy, eo się zowieeie prokuratorami repu- 
bliki, a czy w 1789 r. przy bramie Bastylli nie 
bylibyście użyli dynamitu, gdybyście go byli 
wtedy znali ?“- h 

Cóż to za bezczelność nikczemna ? Przecież 
przed wiekiem, szachetny lud paryzki zburzył 
tę jaskinię zbrodni nad niewinnemi ofiarami, 
choć te ofiary były mu wstrętne, gdyż to byli 
ich ciemięzcy — szlachta, nikczemnemi intrygami 
dworskiami mordowana. t 

Takie ostateczne zawyrokowanie dowodzi 
jeszcze raz wrogom Francji (lub wdzącym 
głupcom nieznającym jej), że naród ten ma 
zdrowe zasady, szlachetne cele, i potrafł odróż- 
nić prawdziwy postęp — od zbrodniczych mrzo- 
nek, a nawet ma odwagę odciąć zgnilirnę w 
swym ustroju spółecznym. 

Wiadomo też, jak dzielnie rząd tutejszy 
znalazł się w dniu zamierzonego zebrania anar- 
chistów na placu Giełdy ; batalion gwardji re- 
publikańskiej, paręset policjantów i szwadron 
konnej gwardji, pokazawszy się tylko, wystar- 
czyły do rozprószenia tłumu. 

Zaznaczyć także potrzeba — jako zdarze- 
nie polityczne i wiele dające do myślenia — że 
ostatniemi dniami w Lyonie było walne zebra- 
nie Bonapartystów i tam dwa ich stronnictwa, 
Ojca i Syna, tak dziarsko dewodziły swej wyż- 
szości i słuszności, — łe aż ją rozświecili is- 
krami w oczach od zamienionych kułaków i 
pięści, oraz od razów kijami sękatemi danych i 
odbieranych prawie na zabój, i do tego stopnia, 
że aż policjanci republikańscy w imię pokoju i 
bezpieczeństwa publicznego — musieli ich roz- 
broić aby się nie pozabijali — dla wprowadze- 
nia w Życie swoich zasad. 

; Ministerjum tubyleze odniosło potrójne zwy 

cięztwo, gdyż owe żądane miliony na prowa- 
dzenie wojny w Tonkinie, w Izbie posłów — 
dwoma razami zagłosowanego ogromną więk- 
szością oraz i oświadczenie zaufania do obecne- 
go gabinetu. — W senacie zaś obiedwie kwot 

milionów złączono razem i prawie. jednogłośnie 
natychmiast zatwierdzono. 

W Izbie posłów — przy pierwszych - dzie- 
więciu milionach -- długie były korowedy — 
zai przeciw, — ale gdy ministerjum zażądało 
znowu i dwadzieścia milionów, w tedy skrajna 
lewica i prawica — jakby smówieni — usiło- 
wali koniecznie aby przeszkodzić rządewi, 1 
się uszykowali jak baterja kartaczownic, 
by w krzyżowy ogień wziąć gabinet, — nie- 
odzianie wysadzone baterją w powietrze! —zo- 
stały bo oto bisknp Frepel wstąpił na mównicęi 
wypowiedział nadzwyczaj mądrą patrjotyczną 
mowę, — uwielbiany 'aż do uniesienia. przez 
prawdziwych zacnych republikanów, czyli przez 
środkowe grona Izby, — a wydrwiwany, wy- 
śmiewany przez własną prawicę i skojarzoną 
z nią skrajną lewicę. Jak ei — tak i tamci 
chcieli go zbić z szlachetnego tropu, leez rozu- 
mny książe kościoła, potrafił do końca utrzy- 
mać się na gruncie ojczystym. W szlachetuem 
nniesieniu wyrzekł on, że kościół jest w spójni 
z ojczyzną nawet wtedy, gdy ona ma Rząd re- 
publikański, — i Na p :— 

„Potrzeba wiedzieć, że gdy sztandar Fran- 
cji jest na polu bojo — z woli parlamentu — 
* a więc prawnie, — wtedy najświętszym obo- 
wiązkiem jest wszystkich Francnzów pójść za 
nim, i to bez względu jakiemi on dzierżon rę- 


kami!...,* 


są wszakże 


b 


Wiązanki wspomnień 


przez 
ĄGATONA GILLEBA. 


(Ciąg dalszy.) 


przyjacielem sprawy 
Kosciuszki napisał pierwszy 
nim opisał swój dwudniowy pobyt w jego to- 
warzystwie. t i 
„(łdym go odwiedził w Solurze, pisze, 24- 
prosił mnie z przyjacielem swoim Zellnerem na 
przechądzkę do lasku S. Werena. Syn mój i 
młody Amerykanin Marton, uczeń. Pestallozego, 
których miałem z sobą,  przejęci  głębokiem u- 
szanowaniem, zdawali się czuć w duszy jakiś 
szlachetny zapał, znajdaojąc się obok niego. Pię- 
kny jesienny wieczór dedawał wdziękn temu u- 
stroniu, w którem się znajdowaliśmy. Obecność 
na tem miejscu sławnego wygnańca przywiodła 
mi na myśl wiersze francuskiego poety Ar- 
neault'a, który w równem prawie co i Kościu- 
szko znajdująe się położeniu, napisał był: 
De ta liche detachóe 
Pauvre feuille desséchée 
Ou vas-tu ?. etc. 
Wiersz ten podajemy w prozie polskiej : 
„Z gałązki twej odjęty, biedny mój listku 
wyschnięty, dokąd dążysz? Ja nie wiem. Burza 
powaliła na ziemię dąb, który był jedynym ży- 
wieielem moim. Od owego dnia miota mną tu 
i owdzie wiatr niestały, raz gna mnie z pół- 


Z politycznego ruchu -we Francji nie maj 


rządzeniem w krajn, pocieszają 


ziwy naczelnik zrobił na Jullienia naj-|wrotu do domu, wydobył z. kieszeni pulares a 
wrażenie swoją dobrocią i skromnością. | wpisując wierszo ołówkiem, powtarzał je ż Wy- 
uski uczony stał się odtąd jego wielbicie- | razem rę RA 

polskiej. Po śmierci|liśmy tem do żywego wzruszeni. Koniec osobli- 
Sego dycić , i w|wie przejmow 


Wyrazy te wstrząsły szlachetnemi sercami 
posłów, i większość nawet powstała, aby uwiel- 
bić grzmotem oklasków tak zacny patrjotyzm! 
I rzeczywiście społeczeństwo francuskie nienawy- 
kło, aby dygnitarze dnehowni patrjotycznie mó- 
wili, — bo to blisko już wiek cały nie miało 
miejsca, Dlatego też dzienniki poważne, a nie 
kleryzalne otwarcie mówią, że z tej zasady 
wychodząc i biorąc za przykład szlachetny pa- 
trjotyzm, nierozłączony od interesów wiary ka- 
tolickiej przez zacnego biskupa Trepel, jest 
bardzo możliwem zaprzestanie niesnasek i nie- 
porozumienia pomiędzy republiką a ducho- 
wieństwem. 

Na zakończenie donoszę wam smutną bar- 
dzo wiadomość — 15go t. m. pogrzebano za- 
enego i czejgodnego Nabielaka, który zmarł 
po nader długiej i ciężkiej chorobie. Była to 
bardzo zacna osobistość i wybitna historyczna 
postać, bo to on już przedostatni z owych sła- 
wnych belwederczyków z 29. listopada 1830 r. 
Obok wykształcenia miał szlachetne uczucia i 
wszyscy zacni tułacze szanowali go rzetelnie. 
Czesć jego pamięci ! 

Z żalem przychodzi nam uczynić słuszny 
wyrzut tym, którzy zajmowali się pogrzebem, 
że nie zawiadomili o nim — rzec można — ni- 
kogo, przeto też prawie nikt nie oddał zmar- 
łema ostatniej usługi, co bardzo boli tułaczy. 

Takie niedołęztwo, albo też odrętwienie 
lub lekceważenie, często się powtarza na wy- 
chodźtwie. Takich załużonych mężów jak Na- 
bielak, a dawniej jenerałowie Waligórski i 
Wysocki, pułkownik Zaleski oraz Norwid, 
pogrzebano bez zawiadomienia i bez towarzy- 
szenia tych, co ich szanowali i kochali. 


Kolej północna cesarza Ferdynanda 


i decentralizacja zarządów kole- 
jowych. 
I 


Uchwałami z 4. października 1878, z. 23. 
lipca 1880, z 9 października 1882 i z 14. paź- 
dziernika 1883 r. wzywał sejm galicyjski rząd: 
aby przeuiesiono dyrekcje kolei galicyjskich do 
kraju i abyte urzędowały w języku polskim. aby 
naczelńy zarząd kolei Transwersalnej miaź sie- 
dzibę swoją w kraju i nrzędował tożsame w ję 
zyku polskim, aby dla galicyjskiej państwowej 

eci kolejowej i dla zajętych w zarząd państwa 
prywatnych kolei żelaznych ustanowiono osobną 
dyrekcję, urzędującą w polskim języku í zamie- 
szkałą w kraju. r 

Po tych uchwałach sejmowych, wyrażają 
cych dobitnie opinię publiczną całego kraju, po 
dwukrotnie z delegacji naszej do Rady państwa 
wysyłanej deputacji do ministra handlu. barona 
Pino, a podczas ostatniej sesji i do ministra 
prezydenta hr. Taąffego, — po zaręczeniu, da- 
nem .z tej strony reprezentantom naszym, że 
rząd uwzględni życzenie Ry zdawało się być 
rzeczą pewną, że wkrótce doczekamy się gpeł- 
nienia tych, więcej niż słusznych życzeń na- 
szych. Tymczasem postarano się w Wiednin, a- 
żeby jak najśpieszniej rozchwiać nadzieje nasze, 
i przekonać najgorliwszych nawet zwolenników 
swych, że prócz platonicznego Bprzyjania,. nie 
więcej dla nas tam nie ma, -chociaż powszech- 
nie wiadomo, że gabinet dzisiejszy zawdzięcza 
siłę i egzystencję swoją bezwarunkowej dla 
niego uległości reprezentantów naszych w sej- 
mie i w Radzie państwa. | 

Ostatniem bowiem rozporządzeniem rozwią- 
zano dotychczasowe zarządy kolei Albrechta 
i Morawakiej granicznej, i z dn. 1. stycznia 
1884 r. oddano tak te dwie, jak i koleje pań- 
stwowe Dniestrzańską i Tarnowsko- Lelachow- 
ską pod zarząd ministerjalnej komisji z siedzi- 
bą stałą w Wiednin i oczywiście z manipulacją 
niemiecką. 

W komisji tej zasiadają: szef sekcyjny br. 
Pugswald, jako przewodniczący, szef sekcyjny 
br. Czedik, radca ministerjalny Leddhin i radca 
rządowy Pichler, wszyscy czystej wody centra- 
liści i twardej szkoły biurokratycznej. 

W tym więc składzie rzeczy, „ani marzyć 


można o rzeczywistej centralizacji zarządów ko: |' 
lejowych w kraju naszym, a językiem nrzędo- 


wym nie będzie polski. 

Aby zażegnać burzę, wywołaną żem, rozpo- 
nas cało i pół- 
urzędowe organa, Że rozporządzenie to jest pro- 
PiBorjcznem, do czasu ukończenia budowy ko“ 
leji Transwersalnej. Lecz słaba to pociecha, 
nie dla nas, którzy nauczeni jesteśmy doświad- 
czeniem, że w Austrji przybiera każde prowi- 
zorjnm, jeżeli jest na rękę, charakter stały, więc 


też i tak będzie z prowizorjam kolejowem.| 


Wszak gdyby się nie zanosiło ha stałą centra- 


fizację zarządów kolejowych, to jakaż mogła 


być potrzeba stwarzać na tak krótki czas ten 
wybitnie centralistyczny aparat w ministerstwie 
handlu, na co było rozwiązywać zarządy dwóch 
kolei, a do tego przyłączać kolej graniczno- 
morawską do sieci kolei galicyjskich? Nie 
ulega więc żadnej wątpliwości, Że to rozporzą- 


A 


nocy, drugi raz z zachodu, to znowa s lasu ne 
płaszczyznę, to z góry na dolinę. Tak tułam 


mię bez skargi i bez trwogi, niewiedząc, dokąd 


mnie pędzi. Idę biedny tam, dokąd wszystko 
dąży, — gdzie giną róże i. wawrzyny.* 
„Dobry staruszek nie mógł się od łez watrzy- 


mać słysząc te słowa, które kilka razy, powta- 


rzał: „Biedny listku zeschły, dokąd dążysz? 
Burza dąb. twój powaliła" Nieczękając po-: 


tak tkliwym i czułym, iż wszyscy 


go niezwy żalem, zdawał 
się mu bowiem przepowiadać ów kres blizki i 
nieodzowny, do którego dążą róże i wawrzyny, 
a który dla tego smutkiem go ROYA że 
jak się wyraził, kres ten jest dla niego prze- 
znaczonym w oddalenia od Ojczyzny ku której 
wszystkie jego myśli i nczucia były zawsze 
zwrócone.“ *) - 24 

W rok przeszło potem Kościuszko doszedł 
do tego kresu, do którego wszyscy dążą. 


Zaledwie doszła do Paryż o jego zgonie) 


wiadomość, M. A. Jullien wziął się bez zwłoki 
czasu do gromadzenia wiadomości .potrzebnych 
do jego życiorysu. 
apisał pomiędzy innemi do. Tomasza Jef- 
fersona, byłego prezydenta Stanów Zjednoczo- 
czonych i Piotra Józefa Zelinera, i jemu to ma- 
my do zawdzięczenia, że wiele faktów z Życia 
bohatera zostało uratowanych od niepamięci i 
w jego dziele o życiu Kościnszki przechowa- 
nych dia potomności. 
Sądzę, łe nie będzie dla ezytelników na- 


*) Zobacz Tadensz Kościuszko i rozbiór Pol- 
ski przez Fran. Rychlickiego stronice 336 i 337. 


iW. Sudejkin, szef tajnej policji. 


zaraz po odebrania listu pana, 


dzenie jest tak samo wstępnym krokiem do sta- 
łej centralizacji zarządu kolei galicyjskich w 
Wiedniu, jak nim było dwukrotne natarczywe 
żądanie p. Pichlera, ażeby urzędnicy kolei Al- 
brechta połączyłi fundusze swoje z funduszami 
44. ŚW reszty państwowych kolei austrja- 
ckich. 

Zresztą gdyby w ministerstwie handlu isto- 
tnie zmierzano do decentralizacji zarządów ko- 
lejowych w kraja naszym i w innych prowin- 
cjach państwa, to'po sprawiedliwości należało 
i do tej prowizorycznej kreacji wezwać z kra- 
jów koronnych, fachowo uzdolnionych, ze sto- 
sunkami. miejscowemi dokładnie  obeznanych 
mężów, i tym powierzyć przygotowanie gruntu 
do przyszłej decentralizacji zarządów kolejo- 
wych, a gdy się i to nie stało, to nic dziwne- 
go, że takie traktowanie żywotnych potrzeb 
kraju naszego, podnoszonych wielokrotnie w 
sejmie i gorliwie popieranych przez delegację 
naszą w Wiedniu, poruszyć mnsiało opinię pu- 
bliczną w krajn i dać wyraz tego w petycji do 
Koła polskiego w Radzie państwa, nłożonej na 
zgromadzeniu lndowem w Krakowie, a w całym 
kraju przyjętej solidarnie. 

Pod wrażeniem tak powszechnego usposo- 
bienia zeszły inne sprawy, a więc i ważna 
sprawa wywłaszczenia na rzecz państwa kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, na plan drugi. 
A jednak w sprawie tej, z powodu jej ścisłego 
związkn z decentralizacją zarządów kolejowych 
i z powodu jej wielkiego znaczenia i wpływu 
na projektowany nowy układ taryfowy, tak 
ważny dla naszych płodów rolniczych i prze- 
mysłowych, nigdy za wiele mówić, za wiele pi- 
sać nie można, i dla tego podnosimy ją pono- 
wnie nie bez obawy, że z tej ogólnej zamieszki 
w walce o decentralizację zarządów kolejowych, 
korzystać mogą potężni właściciele tej kolei, 
że łożyć będą wszystko, aby się utrzymać. je- 
żeli jnż.nie przy dotychczasowym przywileju, 
to przy mniej korzystnych; lecz zawsze pożąda- 
nych, a jak fama niesie, już od dłuższego cza- 
su, zgodnie z ministerstwem handla ułożonych 
warunkach. 

A że niepłonne są nasze obawy, iż tak wa- 
¿na sprawa zewnętrznemi wpływy i w kraju 
naszym zabagnioną być może, przyzna nam 
każdy. kto z uwagą przeczyta kiarujący arty- 
kuł, umieszczony w Czasie z 30. grudnia ubie- 
głego roku, w nim bowiem stara się autor 
przekonać czytelników swoich o konieczności 
zdania się w tej sprawie x całem zanfaniem na 
rząd, który najlepiej wiedzieć może, co jest dla 
państwą i dła nas zbawiennem, czy zamienienie 
tej kolei w państwową, czy przedłużenie przy- 
wileja Rotózyldowi i spółce. 

Niczego też więcej nie pragną kreznsy wie- 
deńscy, nie bardziej nie może być pożądanem 
dla zwartej falangi centralistów w minister- 
stwie handln, bo w takim razie nie trndno bę- 
dzie o przedłużenie przywileju, choćby pozornie 
pod nciążliwemi warunkami. Wszak uczy do- 
świadczenie, że i najtwardsze warnnki konce- 
syjne, łagodnieją z czasem pod nśmierzającą 
ręką, i stają się tylko cennym materjałem w 
archiwach rządowych. 

Poódnieśliśmy to niespodziane wystąpienie 
Czasu mie bez ważncgo powodu, przekonani bo- 
wiem jesteśmy, że 'organ' ten nie zdobył by się 
sam przez się na tyla odwagi, aby stanąć w 
poprzek opinii publicznej, gdyby nie był pe- 
wnym, Że ma za sobą cały obóz konserwatys- 
tów krakowskich, wzmocniony od ostatniej se- 
sji sejmowej sojuszem z konserwatystami podol- 
skimi; a obozn tego hasłem, nie robić rządowi 
i ności a więc i86 we wszystkiem za jego 
wolą. 

I w tem upatrujemy niebezpieczeństwo za- 
bagnienia tej sprawy, więc jeżeli na chwiłę od- 
wrócimy od niej uwagę naszą, jeżeli przestanie- 
my. gorliwszych reprezentantów naszych w Ra- 
dzie państwa wspierać bez przerwy głośnami 
oznakami powszechnego niezadowolnienia, to 
łatwo stać się może, że zwycięży monitor stań- 
czyków. 


Zamordowanie Sudejkina. 


Telegram sobotni przyniósł nam wiadomość 
o nowym zamachu partji terrorystycznej mo- 
skiewskich nihilistów, i to o zamachn udałym, 
świadczącym, że żywioły rewolucyjne w caracie 
nie straciły — mimo zapewnień rządowych w 
tym kierunku — ańi jeszcze sił swoich zapel- 
nie ani też nie wyłajowiły się w wyszukiwaniu 
coraz to nowych sposobów do urzeczywistnienia 
swoich planów. 

Ofiarą bezwzględnego postępowania stron- 
nictwa przewrotu padł tym razem jeden z naj- 
zdolniejszych i najwierniejszych sług carskich, 
I Prócz niego 
ciężko poranionym został inny jeszcze urzędnik 
policji, którego nazwisko nie jest jednak jeszcze 
wiadomem. Sprawców mordu dotychczas nie 
odkryto, a policja tyle tylko zdołała skonstato- 
wać, że Sudejkin zwabiony został podstępnie w 


do M. A. Jul- 
yrektora Revue 


List Jeffersona zaadreeowa 
liena z Paryża, żałożyciela i 
Emcyclopedique brzmi: 

Monticello w stanie Wirginii 
| 23. lipca 1818 r. 

Przestrzeń czasu jaka nas oddziela od epo- 
ki wojny Pay; Hi w której służył jenerał Ko- 
ściuszko i w której ja byłem urzędnikiem cy- 
wilnym, nie pozwala mi z całą ścisłością opi- 
saé szczegółów jego udziału w tej wojnie. Lecz, 
napisałem do 
jenerała Armstronga, który był jego towarzy- 
szam broni i do jenerała Gates, pod którego 
komendą prawie ciągle służył Kościnszko i pro- 
siłeńi ich, ażeby mi udzielili wszystkie znane 
im szczegóły, tyczące się ostatniego. Jednocze- 
śnie zakomunikowałem im powód mojej prośby 
i nazwisko osoby, która się do mnie po wiado- 
mości zgłosiła Przed dwoma dopiero dniami 
otrzymałem notę, którą pann posyłam w kopii, 
moją ręką przepisanej, oryginał bowiem jest 
nieczytelny, zwłaszcza dla eudzoziemca. Chociaż 
wskutek wieku stałem się ociężałym i dość nie- 
regularnym w mej korespondencji, na co moi 
przyjaciele mają prawo się skarzyć, w tym ra- 
zie, o ile to odemnie zależało, nie dałem powo- 
da do opóźnienia a więc i do zarzutów. Był- 
bym raczej ws ystko w świecie zaniedbał niż 
zapomniał poczynić wszelkie możliwe poszuki- 


piątek do pewnego domu rozpusty na New- 
skim prospekcie i tamże w mieszkaniu niezna- 
nej bliżej osoby, która się nazwała Jabłońskim, 
zamordowany. Dom ten uległ bezzwłocznie jak 
najszczegółowszej rewizji, niczego atoli nie zna- 
leziono w nim podejrzanego. Dalsze poszuki- 
wania prowadzone są z jak największą gorli- 
wością. Uwięziono już 43 „podejrzanych“ indy- 
widnów, pomiędzy któremi znajduje się także 
pewien urzędnik policyjny, obwiniony o rzekome 
stosunki z nihilistami. Większą część uwięzio 
nych stanowią kobiety. 

Zamordowany Sudejkin liczył zaledwie lat 
30, miał już jednak siwe włosy i wyglądał na 
człowieka co najmniej lat:pięćdziesięciu. Był on 
zrazn, jako ajent, przy kijowskiej policji zatru- 
dniony, następnie w nznaniu zdolności szpie- 
gowskich, powołany został na posadę towarzy- 
sza i głównego ajenta szefa kijowskiej Żandar- 
merji, pułkownika Nowickiego, wreszcie przed 
kilku laty do Petersburga przeniesiony, szybko 
robił karjerę wojskową za pomysłowość swoją 
w podchodzeniu nihilistów. Car Aleksander III. 
za odkrycie spisku wojskowego w Piotro-Pawłow- 
skiej twierdzy obdarzył go złotym zegarkiem z 
brylantami i 10000 rnbli w złocie. 

W śledzenin nihilistów posługiwał się Su- 
dejkin 248 ajentami, zarówno mężczyznami, jak 
i kobietami. Dobierał ich sobie zaś sam z gro- 
na biednych, ale wykształconych ludzi, wydalo- 
nych studentów i studentek, a nawet z pomię- 
dzy nihilistów i nihilistek, Jak się zaś umiał 
brać do rzeczy, niech posłnży za przykład na- 
stępnjący fakt charakterystyczny. 

Studentka weterynarji Sachoparowa została 
nwięzioną za utrzymywanie stosnnków z nihili- 
stami. Niebawem jawi się w jej celi więziennej 
Sudejkin i pyta dziewczyny : 

— Czy sympatyzujesz pani z Narodną Wolą? 

— Nie — odpowiedziała Suchoparowa. 

— Czy mówisz to pani z prawdziwego 
przekonania ? 

Tak, 

— Zatem należysz pani do nas, w Moskwie 
bowiem niema dzisiaj ludzi neutralnych ! 

Powiedziawszy to, puścił Sndejkin uwię- 
zioną niezwłocznie na wolność. Następnie po- 
stał do niej jednego z swoich młodych i pię- 
knych ajentów, i pozyskał tym sposobem niedo 
świadczoną dziewczynę dla swojej sprawy. 

Do największych Sudejkina rozkoszy nale- 
żało uwięzienie jakiego nihilisty. Głdy zaś niə- 
było nikogo do nwięzienia, wściekły był i sro- 
Żył się nad swojem otoczeniem. Będąc nerwo 


wym i nie mogąc sypiać po nocach, włóczył. 


się po aresztach, bndził więźniów i łajał ich o- 
statniemi wyrazy. Lnbił także przepędzać noce 
w szynkach, gdzie bawiąc się z dziewczętami, 
wypytywał je o znajomych i przyjaciół. Szpie- 
gów płacił hojnie. W ogóle był Sudejkin roz- 
rzntnym, pieniądze sypiąc na wsze strony. 

Bardzo często, zwłaszcza po zamordowaniu 
cara Aleksandra II, podróżował Sudejkin za 
granicę, węsząc za nihilistami, najmował nowych 
szpiegów, czynił to zaś wszystko na własną 
rękę, nie pytając nikogo o pozwolenie. 


Ziemie polskie. 


O unitach, wysłanych do charkowskiej, 
ekaterynosławskiej i innych gubernii, odbieramy 
następujące pismo : 

Chcę kilka słów powiedzieć o paru tysią- 
cach nieszczęśliwych unitów, wysłanych po 1863 
roku do południowych i południowo-wschodnich 
gubernii cesarstwa (chersońskiej, charkowskiej, 
ekaterynosławskiej i innych). 

W pierwszych latach wygnania, tym nie- 
szczęśliwym dawano niewielkie rządowe wspar- 
cia pó kilka kopiejek; rozsiano ich po całym 
obszernym Kkrajn, ustanowiono silny nadzór i 
nie pozwalano komunikować się między sobą 
Najczęściej męża z żoną, rodziców z dziećmi 
rozdzielały setki wiorst, a opieka włościańskiej 
kaucelarji i urjadników była gorzką i srogą, 
tak dalece, że najczęściej ojciec nie wiedział o 
egzysteucji pozostałej rodziny. 

Z czasem zaprzestano wydawać zapomogi i 
los tych nieszczęśliwych ofiar był jeszcze stra- 
szliwszy a cierpienia ich porównać się dadzą 
chyba z cierpieniami pierwszych wyztawców 
chrześciaństwa w barbarzyńskich wiekach 

Oświadczano, tym wygnańcom, być może 
przez zbytnią gorliwość prystawów, nrjadników 
i pisarzy gminnych, którym naturalaie wyjąt- 
kowy stan uciśnionych i nieszczęśliwych był 
może na rękę, że który z nich wejdzie do służby 
prywatnej, — albo też pracować będzie za za- 
płata, to uważanym będzie za dobrowolnie 
przyjmującego religię prawosławną i gorliwie 
też tego przestrzegano, tak że nieszczęśliwy Ind 
żyje dotychchas Żebraniną, a jeźli pracuje to 
bezpłatnie, za podany z litości kawałek chleba 
i starzyznę, którą pokrywa swe nędzue ciało. 

Głodną jest podziwienia wytrwałość i go- 
dnem podziwienia przywiązanie do wiary i Oj- 
ca św, jak zawsze biedni unici papieża nazy- 


wania dla oddania sprawiedliwości pamięci je- 
nerała Kościuszki, walecznemu sprzymierzeńco- 
wi mojego kraju, w jego walce o wolność a mo- 
jemu szczeremn i wiernemu przyjacielowi od 
roku 1797, w którym się począł nasz związek 
serdeczny. Gdy w roku 1797 wyjeżdżał z Sta- 
nów Zjednoczonych, złożył w moje ręce akt, 
którym rozporządził wszystkiemi pieniędzmi, 
jakie posiadał w naszych papierach publicznych 
(nagroda jego wojskowej służby w.czasie woj- 
ny amerykańskiej) na korzyść pewnej liczby 
dzieci czarhych niewolników w tym kraju, prze- 
znaczając je pó swojej śmierci na ich wykształ- 
cenie i wykupienie z niewoli. Jestem obecnie 
już za starym, aby wziąć na siebie zadanie 
przeprowadzenia tak wielkiego dzieła, lecz po- 
wierzę je w ręce ludzi godnych wykonać filan- 
tropijne życzenie donatora. 
Tomass Jefferson. 

Do tego listn dołączoną była nota jenerała 
Armstronga wraz z pismem jenerała Gates, — 
w których obadwaj jenerałowie amerykańscy 
opisali wojenne czyny Kościuszki w Ameryce. 

Treść tych pism znaną jest powszechnie, 
wszyscy bowiem biografowie albo ją całkowicie 
przytaczali, albo wedłag niej opisywali działa- 
nie Kościuszki, które go postawiło w rzędzie 
bohaterów niepodległości amerykańskiej. Co się 
zaś tyczy funduszu, przeznaczonego na wyku- 
pywanie i wykształcenie dzieci czarnych nie- 
wolników, o którym Jefferson wspomina w swo- 
im liście, takowy został dopiero użytym w roku 
1826 na założenie odpowiedniej instytucji, jak 
się przekonywam z gazet francuskich i amery- 
kańskich, w tym roku wychodzących. 

Fundusz ten wynosił 13.000 dolarów, to 
jest 65.000 franków. Obywatele, którym Jefter- 
son poraczył wykonanie woli swojego przyja- 


wają; nie upadają oni na duchu, a pozostają 
ciężarem miejscowej ludności. 

„Wygnańcowi nie wolno z nikim korespon- 
dować, nie wolno mu wydalać się po za obręb 
wsi, nie wolno skarzyć się za wyrządzone krzy- 
wdy lub zniewagę, a gdy ośmieli się wyrazić 
swój żal, uważanem to jest za przestępstwo sta- 
nn, nwłaczające władzy prystawa, i naturalnie 
takie występki karzą się aresztem, chłostami, 
obostrzonym nadzorem. To też ci ludzie nie o- 
trzymali łaski, która spadła na złodziei i roz- 
bójników w manifeście koronacyjnym; najpe- 
wniej z umysłu zapomnieni, oczekują cierpliwie 
śmierci, oraz pocieszenia i nagrody po za groz 
bem. j 

Ale czyż nie ma sprawiedliwosci na 
mi! — twierdzę, że tu jest jakieś nieporo 
mienie. Dlaczegóżby ci niewinni, nieszczęśliw. 
trwający w religii swych przodków, religii 
jącej swą historję i prawa, nie mieli być g 
dnymi zmiłowania ? Jeżeli polityka nie pozwala 
rządowi zwrócić im ich zagrody, to przynaj- 
mniej niech im będzie wolno wyemigrować za 
granicę, a może tam spotka ich pomyślniejszy 
los. Bezwątpienia, taka łaska przyniesie poży- 
tek dla wspomnianych gubernij, oswobodziwszy 
je od licznych żebraków Sądzę zaś, że na tę 
garstkę wiernych, dostojnicy Kościoła katolic- 
kiego, jako przedstawiciele papieża, zwrócą 
uwagę, garstka ta liczy się do najgorętszych 
wyznawców, a Ojciec św. zapewne nie wie o 
ich egzystencji i o ich łzach i cierpieniach za 
wierność dla Stolicy św. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Dnia 2 Stycznia 


* Prześliczna pogoda, która zakończyła rok 
stary I z nowym sprzyja nam łaskawie. Ostatnie 
trzy dni zimowe były nadzwyczaj piękne. Wie- 
czory zaś uświetniała przepyszna łuna, oświecająca 
zachodnią część nieba. 

* Teatr. Przedstawienia w ostatnich dwóch 
dniach świątecznych śŚciągnęły do teatru madzwy- 
czaj liczną pnbliczność. Kwodlibety złożone z wy- 
jąrków najudatniejszych sztuk, praktykowane w 
wielu teatrach za granicą, cieszą się zawsze po- 
wodzeniem, i n nas taż pnbliczność przyjęła je 
bardzo dobrze, zwłaszcza że były wykonane wzo- 
rowo. Trudno wymieniać wszystkich artystów, co 
huczne zbierali oklaski; wszelako zanotować wy- 
pada, że panna Stachowicz zs, wdzięczną dekla- 
mację, panna Kowalska za wyborny taniec, p. Skal- 
ski za trafne knplety, szczególniej obfite zbierali 
oklasków żniwo, 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj wó środę 

d. 2. stycznia, na dochód Romana Źelazowskiego 
„Otello,“ tragedja w 5 aktach Szekspira. W roli 
tytułowej wystąpi p. Żelazowski, pierwszy raz na 
naszej scenie. Jagona przedstawi p. Hierowski, 
Desdemoną będzie pani Nowakowska. 

Jatro we czwartek d. 3. stycznia gościn- 
ny występ panny Heleny Hermann, primadonny 
opery warszawskiej, „Faust,“ opora w 5 akt. 
Gounoda, Panna Hermann wykona partję Mal- 
gorzaty, Fanstem będzie p Myszuga; w partji 
Siebla wystąpi po raz pierwszy panua Bromir-Słu- 
gocka, uczennica (ampertiego, młodziutka i nador 
powabnej powierzchowności. 

W sobotę d 5. stycznia popołudniu o gods. 
4 odbędzie się w teatrze „wielkł koncert* i pró- | 
ba mnzyczna tańców karnawałowych orkiestry woj- 
skowej pułku ks. Szlezwig-Aolstefn, pod Kier. ka- | 
pelmistrza Józefa Zisttera. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ja- 


+ 


tro we czwartek dnia 3. stycznia 1884 o godzinie 


6. wieczorem, 


* Festyn na iodzie wczorajszy uda? się pod 
każdym wsględem przewybornie. Piękna ta zaba- 
wa kostjumowa, przy pogodzie, tndzież przy odpo- 
wiedniej dekoracji i oświetleniu stawu miała wiele 
w sobie urokn nawet dla nieamatorów iyewian k 
go sportn 

Towarzystwo łyżwiarskie zamierza podobno w" 
rządzić drugi taki sam festyn. Byłoby to do Jy- 
czenia — w najkrótszym czasie. 

* DQdczyt. Dowiadujemy się, że p. Adolf Gro- 
chowalski ma mieć popnlarny odczyt o potrzebie 
wykopania kanału między Sanem i Dniestrem jako 
komunikacji mięlzynarodowej, której kieranek na- `“ 
znacza geograficzne położenie ziem polskich. Myśl 
tę, kiełknjącą jaź od lat kilkndsiesięciu w nmy- 
słach, rozwinie prelegent w przystępny, praktyczny 
sposób, aby usunąć powątpiewanie co do możności 
wykonania podobnego projekta i do inicjatywy 
działania zachęcić szerszą publiczność. 

* Sprawozdanie o obchodzie jubilensza Króli- 
kowskiego, odbytym w Warszawie, odłożyć musimy 
z powodu braku miejsca do następnego numera., ` 


* Wydział kasyna miejskiego przypórina pp. 
członkom, że wieczorek humorystyczny dla męż- 
czyzn odbędzie się we czwartek dúlla 3. stycznia 
1884. Początek o godzinie 8. wiećzór. 


ciela, założyli (1826) nad rzeką Ohio w Newark 
Szkołę Kościnszki (Kosciusko School) dla 
dzieci marzyńskich., 

Kościuszko w akcie fundacyjnym wyraził 
się, iż wolą jego jest, ażeby wykupionych z nie- 
woli murzynów uczynić przez wykształcenie 
godnymi wolności. Niechaj więc szkoła przez 
wychowanie i naukę stara się, ażeby doszedliiy 
do wieku pełnoletniego byli „najlepszymi ojcami 
i synami, najlepszemi matkami i córkami i za- 
razem dobrymi HER Toro kraju.* 

Wielkoduszność Kościuszki objawiła się w 
tym akcie w niezrównanym blasku mądrości i 
miłości chrześciańskiej. 

Nagrody za czyny, któremi dopomógł 
rykanom do zdobycia wolności i niepodleff4 
nie przyjął dla siebie, lecz ją obrócił na zł 
manie kajdan niewolników. Wygnany z wła- 
snego kraju polski bohater i tułacz, stając się 
dobroczyńcą czarnych, pokazał Amerykanom 
najwłaściwszą drogą do usunięcia hańbiącego 
ich młodą republikę niewolnictwa. Był on w 
tym razie nietylko szlachetniejszym wyobrazi- 
cielem ludzkości od współczesnych filantropów, 
leez i wyższym, o rozleglejszych pojęciach i 
dałej przewidującym mężem stanu niż sam -fun- 
dator Stanów Zjednoczonych. Gdyby Ameryka 
nie zrozumieli doniosłość danego im przez Ko 
ściuszkę dobrego przykłada i skorzystali z rad 
udziełanej im w formie szkoły dla murzynów 
kwestja niewolnictwa zostałaby rozwiązaną n 
drodze pokoju i cywilizującej oświaty i nie by 
łaby w kilkadziesiąt lat potem wywołała 
giej domowej wojny, w. której krwi potoki 
lały urodzajne niwy Stanów Zjednoczunyg 

(Dok. nas 
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"wnienia dostawy pokarmów, sprzętów potrzebnych 
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massom wyłnszczyć kwestję socjalną ze stanowiska ujrzały jaż światło dzienne, 
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* członków jeszcze niepewny, prawdopodobnie Bau- 


RAJ we 


* ' Redakcji Dziennika poznańskiego z okazji 
uroczystego obchodu 25-letniego istnienia tego pi- 
sma; przesłała redakcja Guzety Narodowej tele- 
graru następujący : 

„Serdecznym, wytrwałym bojownikom sprawy 
narodowej, ślemy gorące życzenie pomyślnego re- 
znltatu dotychczasowych usiłowań. Pracujcie, jak 
dotąd! Redakcja Gazety Narodowej: Jan Dobrzań- 
ski, Platon Kostecki, Arkadjnsz Kleczewski, Teofil) 
Merunowiez, Bolesław Czerwieński, Roman Poliński, 
Stefan Ramułt, Karol Groman, Henryk Milewski.* 

* Wybory do Izby handiowej wypadły po wię: 
kszej częś:i podług propozycji komitetu, mianowicie 
zastali wybrani w sekcji handlowej z dawniejszych 
członków ; dyrektor Simon, Dymet, Epstein, Gabry- 
nowiez, Se ayer, Sokal i Chojos, z nowych: Maury- 
cy Hofman i Ignacy Russman. i 

W sekcji przemysłowej z dawnych: Thom, 
Badzewski, Groman, Gall; z nowych Lilienfeld 
*Tiemezynowski, Walichiewicz, Rucker, Zaak, Wang, 
Swisterski. Z Drohobycza Gartenberg lub Michal- 
ski. Z 3. kategorji handlu (kramarstwo) wybór 2 


nauki chrześciańskiej, podając wiarę jako Środek! 
zapobieżenia istniejącemu słemu. 

O godzinie 7. wystąpił ks. Hamerle na kazal- 
nicę. Wśród powszechnej ciszy w zgromadzeniu, 
złożonem przeważnie z starszych kobier, mówił. ka- 
znodzieja przeszło pół godziny o „pociesze ubogich 
w religii.* Prawił on: „Chrześciaństwo nżycza u- 
bóstwu prawdziwego szlachectwa, ubodzy to Świta 
Zbawiciela. Ubogim uizielą kośció! swych błogo- 
aławieństw tak samo jak bogatym. Niemasz różni. 
cy przy konfesjonale, niemasz różnicy żadnej przed 
kazalnicg, ani przed ołtarzem, pańskim, niemasz 
różnicy w chorobie i -w śmiergi*.. W tej chwili 
głęboką ciszę przerwały sykania, coraz to głośniej- 
sze, ktore przeszły następnie w gwiud przeraźliwy. 
z kilku stron kościoła pochodzący, 

Kaznodzieja trupią okryty bladością stal na 
kazalnicy mniemając, że demonstracja ta przejdzie. 
Atoli sykanie, gwizdanie, krzyk przeraźliwy na- 
stępnie wzmagały siọ nieustannie, aż wreszcje z 
pośrodka zbitej masy zgromadzonych wyleciało pa- 
rę kamieni na kazalnicę, w głowę kaznodziei wy-, 
mierzonych, 0. Hamerle w tej chwili schronił się 
do zakrystjł — a wśród tłumów powstało zamię: 
szanie nie do opisania, zwłaszcza gdy ktoś wzniósł 
okrzyk: pali się! 

Kilka osób, które wydobyły się szczęśliwie 
z kościoła, zaalarmowało straż pożarną i ta na- 
tychmiast przybyła na miejsce, gdzie przez kilka- 
naście minut trwał chaos okropuy. Masy usiłnjące 
wyjść z kościoła cisnęły się, tratowały. Dopiero po 
dłnższem trwaniu takiego zamętu, przyszło kilku 
rozważniejszym na myśl uspokajające wydać hasła. 

Za przybyciem policji zdołano powoli opróżnić 
kościół, w którym pozostało się kilkanaście osób 
mniej lub więcej stłnezonych i zgniecionych. Je- 
dnego mężczyznę z połamanemi żebrami natych- 
miast odwieziono do szpitala. Siedm osób jest cięż- 
ko pokaleczonych. 

Policja przyaresztowała w pierwszej chwili 
czterech robotników poszlakowanych o udział w 
wywołaniu zajścia. 

*. Redakcja | administracja czasopisma Szkoły, 
organu Towarzystwa pedagogicznego, przeniesioną 
została z dn. 1. stycznia b. r. do lokału zarządu 
głównego przy nl. Pańskiej 1. 9, dokąd na przy- 
szłość wszystkie pisma i korespendencje adresować 
należy. d 


man, Loewenberg lub Cohn. 

+ Marjan Warteresiewicz, adwokat krajowy 
w Złoczowie zmarł we Lwowie przedwczoraj w 63 
roku życia swego. Sp. Marjan był prawym synem 
kraju, czego dowodem legat w kwocie 11.000 złr. 
który zapisał na fundusz ów. Łazarza. 

* Fałszerze banknotów. Policja lwowska wy- 
kryła bandę fałszerzy, na czele której stali Izak 
Cylanz i Mayer Katz. Jeden z nich odbył niedawno 
yodróż do Londynn i tem w pewnym zakładzie H- 
tograficznym zamówił robotę kliszów. Policja przy- 
aresztowała sprawców w chwili, gdy z poczty od- 
bierali posyłkę, nadesłaną im z Londynu. Niebez- 
pieczne te indywidua są już pod kluczem. P. ko- 
misarz Maidinger prowadzi Śledzówo. 

* Kolorowe fraki. Kaxsryśnica mody i nas, 
mężczyzn, od czasu do czasu bierze w swoją opie- 
kę. Obecnie np. przypomniała sobie miłe czasy Dy- 
rektorjatu, i każe na wieczorne przyjęcia ubierać 
się we frak czerwony! Do lepszego jeszcze szyku 
należą w Paryżu fraki atłasowe, białe lab błęki- 
tuo. Petersburg pierwszy przyswoił sobie tę modę, 
bo jak dowiadnjemy się z prywatuego listn, na 
ragelu córki jednego z potentatów giełdowych, któ- 
bna się odbyć w przyszłym tygodniu, cała mło- 
wież wystąpić ma w czerwonych trakach. 

„ Czy nasi hołdownicy pchutąr i nifu przyjmą 
D wość, czas wkrótce okazać jowin en. 

Kat Bott, znany i w naszem mieście, gdzie 
parę razy spermia? smntną swą. funkcję, został zna- 
.ezłony w sobotę % Bernie nieżywym. W ponie- 
działek rozeRzip się tam pogłoska, 33 padł ofiarą 
stestobójczego morderstwa. Obdukcja wykazała, 23 
Bott miał dwa żebra złamane. Dechodzenie sądo- 
we jest w toku. 

* Ks. Władysław Baczyński, kanonik ruskiej 
kapituły metropolitalnej u Św. Jura, zmarł wozo- 
raj we Lwowie. 

* Szpitale „Cze wonego Krzyża”. Wydział 
Towarzystwa „Czerwonego Krzyża“ odbył w dniu 
10. grudnia z. r. posieizenie, na którem komisja 
szpitalna, zajmująca się organizację szpitala, na 
wyp-dek wojny, w koszarach cesarza Ferdynanda 
ułożyła wyczerpujące sprawozdanie ze swej dotych: 
0zasowej czynności. . 

Jak rokrocznie tak też i obecnie mają być w 
bieżącym miesiącu zawarte kontrakty w celu zape- 


dłngich, bolesnych cierpieniach J. K. Zupański, 
najpopularniejsza postać w Poznania, najznakomi- 
tszy z wydawców polskich, prawdziwy filar płś 
miennietwa naszego, którego strata dotkliwie od- 
ezutą zostanie. 

Śp. Jan Konstanty Żupański pochodził z ro- 
dziny greckiej dysunłekiej nazwiskiem Żapanos, któ- 
ra po nieszczęśliwych wypadkach i narodowym roz 
gromie, ahy zamanifestować swą życzliwość dla 
gościnnej Polski, spolszczyła swe nazwisko i w 
zmarłym śp. Janie Konstantym dała Polsce prawe- 
go syna, gorliwego i zasłażonego: obywatela. 

Urodzony w r. 1801, początkowe nanki pobie - 
rał w gimuazjum św. Marji Magdaleny, gdzie”x ró: 
wieśnikiem swym Karolem Libeltem zawiązał od 
lat chłopięcych datującą się ścisłą, serdeczną przy- 
jażń i koleżeństwo, 

_ Studja prawnicze odbył w uniwersytecie ber- 
lińskim, gdzie zapoznał się z Mickiewiczem, który 
podówczas zawitał do stolicy nad Spreą W czasie 
swego pobytu w Berlinie brał Żupański żywy u- 
dział we wspólnych pracach kształcącej się tamże 
młodzieży polskiej i był sekretarzem Kółka akade- 
mików Polaków, 

Po zł:żenin w r. 1829 egzaminu referenda- 
zjuszowskiago pracował w Barlinia w sądzić kra- 
jowym; aż wypadki liykepadowe i chęć powrotu do 
krajn zniewoliły go do wzięcia dymisji, Odtąd 
wstąpił w szranki publicystyki i popierał sprawę 
naszą jako korespondent do Hamburger Zeitung, 
Leipziger Presse, a ostatecznie i do Köln. Ztg. 

Napisał trzy brosznry politycznej treści i prze- 
łożył na język niemiecki dzieło J, Habego, dzisiej- 
szego senatora, p. t. „O prawach Indów*. 

Dnia 11. listopada r. 1838 ulegając głównie 
życzeniom i namowom śp. Seweryna hr. Mielżyń: 
skiego, otworzył w Poznanin księgarnię polską. 

Pierwszem dziełem, które Znpański wydał, by- 
ły głośne swego czasn „Tablice synchronistyczne do 
historji polskiej"; następnie zapoznał publiczność 
polską z W Polem, wydając jego znakomity utwór 
„Pieśń o Złemi naszej”. 

W roku 1850 pospieszył do Brukseli zawrzeć 
układ z Nestorem naszych historyków, Joachimem 
Lelewelem, którego tenuych i licznych dzteł prawie 
jedynym był wydawcą. Wiele ciekawych i charak- 
terystycznych szczegółów z życia tego męta, z któ- 
rym w clągłych zostawał stosunkach, zebrał Żu- 
pański I pozostawił w dorywczych pamiętnikach i 
w listach, pozostających dotąd w rękopisie. 

Brak wydawnietw ilustrowanych w literatu- 
rze naszej zapełnił i dał niejako pochop do 
dalszej na tem polu pracy wydawnictwem cyklu u- 
tworów Mickiewicza, Lenartowieza i Pola — a sze- 
reg tem :zakończył wspaniałem wydaniem trzech fo- 
liantów Bodzantowiezowego dzieła : „Zawsze Oni!“ 

Zamiłowanie do wydawnictw treści poważnej 
i znajomość przedmiotu. skłoniły go do wydawnietw 
takich jak sześciotomowe, dzieło Teodora Me*aw- 
skiego, Skarbka, 15 tomów oddzielnych do histo, 
18. wieku, całego szeregu dzieł Kraszewskiego 
(Bolesławity), St. Koźmiana itd. 

W r. 1861 pośpieszył do Paryża, aby ocalić 
prace dziś już w Bogu spoczywającego Bronisława 
Zaleskiego, których znaczną część wydał; wreszcie 
rozpoczął druk olbrzymiego dzieła Barzykowskiego, 
obliczonego na 5 wielkich tomów, sm których dwa 


dla szpitala i t, d. 

Ze względu zaś, iż fandusze Towarzystwa w 
ezterech latach istnienia tegoż do dość znacznej 
doszły kwoty, uchwalił Wydział pocaynić również 
już w czasie pokoja potrzebne przygotewania .do 
urządzenia mniejszych szzpitali w miastach wig- 
kszych Galicji i to przeważnie w takich, które le- 
żą przy kolei żelaznej lub przynajmniej w pobliżu 
tejże. W tym celu zarządził odpowiednie docho- 
dzenia a mianowicie: czy i jakie bndynki byłyby 
w tych miejscowościach na cal powyższy da -dyg- 
pozycji, czy znajdą się przedsiębiorcy, którzy obó- 
włązaliby się dostarczać żywności i t. d., czy mo- 
że Towarzystwo liczyć na odpowiednią ilość leka- 
rzy w miejscu zamieszkałych, obsługę i t. d 

Prezydjum tegoż Towarzystwa zaś uchwaliło 
uwiadomić o tych xa 'xrach obszerniejszą publi- 
czność a to w celu, by ocoby chcące objąć czyano- 
śći w tychże szpitalch jak n. p. jako urzędnicy 
administracyjni, lekarze itd. zecheleli zgłosić aig 
w biurach powiatowych Towarzystwa „Czerwonego 
Krzyża“ (w starostwie) f tamże złożył odpowie- 
dnie oferty. 

* Schomer israel. P. Emanue! Fränkel za- 
stępca prezesa stowarzyszenia pod nazwą „Schomer 
Israel“, przysyła nam oświadczenie, że uroczystość 
Machabeuszów, o której w poprzednim numerze 
była wzmianka, nie była urządzoną przez Wydział 
tego stowarzyszenia, ale przez specjalny komitet, 
właśnie w celu odbycia tej uroczysteści zawiązany, 
i że stowarzyszenie odstąpiło wego lokalu na 
cel powyższy. f 

* Demonstracje w kościele. Niebywałych zajść 
widownią był kościół ów. Jana na Favoriten we 
Wiedniu w dniu 30. grudnia z. r. Wieczorem. Mię- 
dzy 7. a 8. godziną wieczorem mim tam kazać 
misyjny kaznodzieja Hammerle, z towarzystwa 
Zmartwychwstańców, rodem z Nauders w Tyrolu, 
liczący 46 lat, były roktor kollegium Zmartwych- 
wstańców w Eggeuburg, który poprzedniemi kazaniami 
taką sobie zrobił sławę, że przeszło 3000 osób 
przybyło w dniu 30. grudnia na zapowiedziane ka- 
zanie, które miało mleć za temat pochwałę ubó- 
stwa, Kazania O. Hammerlego miały w ogóle ten- 
deneję społeczną, albowiem kaznodzieja starał się 
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Listy aust. dom po 120zł}. 5ps. |i4; 25'147 75 s no p WAD, 
Renta złota 11 pro. . . . | Albrechta po 00 ełr. . . a mw| — w 7 a i ' 
= | 7 -z|alfoldzkiej p. 200 zł. srebr. [169 —-|160 26] Obligacje pierwszeństwa 
Obligacje indemnizacyjne Fabr J anapo darii 224 21224 € kol. (za 100:złr.) 
(za 100 złr.) Fordypanda późnocnej po |sao  |asgo |Albrochta po 800 zł. 5 pro. 


Brebr. w. 
2:1 75/2092 2] AIfóldzka 
arebr, w. M. . e : « - 
999 .. |Czeska z 300 złr. Br. w. a. 
Elżbiety pę 5 pro. sr. . 


złr. m. Ko. „4 0 8 
dalicyjskie . . are « | 93 10 (p go|Frenoiszka Józefa po 200 Bo. a 0 a 
Bukonińskie du if. . 99 -= I% 3 zę aw, a.1,. MARÓW FA po 200 zł. 5 pr. 
Kolei gal: Karola Lnd. po 200 sty 


j M. BIK: (40. 646 
Inne publiczne papiery. Morawsko - Bzląsha (central. | 


800 zt. 5 pro. sr. w. A. 
Lw.-Czer,-Jasa. III. em. 1868 
800 mł. 5 pro. SF WA. a 


Węgierska renta złota 6 pr. po po 200 zir. . . . .'. [2560| 28 7 „ em.18625 pr. 8r. w. a. 
100 złr. w. a. ~ . e ._ |qg0 90121 10, Lwowsko- Czerniow. - Jasska s m 18705 p o» 
Węgiersha poż. kol. po 120 zł. po 200 zt. . . . . „ [189 75,170 25 n.n 1825n p on 
5 procentowa . . . . |i40 50141 —| Austr. pół. zach. po 200 zt. sr. [184 5185 Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 
Węgierska po*. po 100 złr. |1ją 801.820 » ~ „ 18.,200 „ [198 60197 - r „ 5 w.A. 
Turecka pożycz. kol. po 4%fr. | | .. -.|Rudolfa po 200 zir. srebr. |L78 151 4 £ »_ „m 5 srebr. 
Siedriogr. po 200zł, w. a. sr. |1 9 |169 5 Gal.K. L 300zł. 5 pr. sr. w.a. 
Akcje bankowe. Staatseisenb,-Głes. 200 zł. wa. f 21 1'|-21 4 a IL em,5 pro. . . 
Pasigi ; , Siiu'abn po 200 zł. sr. . fti2 142 srt n III. em. 1871 300 
Anglo-anstr. po 2001120 a}. [109 76110 25|Trumway wied. po 170 zł. [216 50/4817 —|, n - TV-e. z 300 st. 5 pr. 
Bodencred. Act. Ges. 200 sł. |29 ..|219 50; Węgiersko-galicyjski (Łnpł. Lwow -Czer.-Jass. I. em, 1865 
Zakł $,"ayłowy dla Randła | | zir å | 800 zł. 5 pro. Br. w. a.. 
„mysła. © - e « egr 8'ła9' — Pe ć Dos T 7 50.36). CL ai yow.-Czar.-Jna. TE em. 1667 | 
FO1-aq, wępier. 200 -słr. asi © i aE 


190 50/291 — - i147 59/148 —' 


| 


500 zr srebrem . . 
Węgier. zachodn. (Westb.) po } : 
200 z r. w. a. e « 1165 50165 


„nt. niższo-AUStr, 
A... - 


+ Jan Konstanty Żupański. W 82 roku ży- 
cia zgasł w Poznania w dniu 31. grudnia r. z. po 


Oto krótki szkic niestrudzonej Aliolainości żę. 


Żupańskiego wydawnictw polskiego 


w dziedzinie 


piśmiennictwa, w którego" dziejach pamięć jege nie 


wygaś 


nie. 


Był to mąż rzadkiej jnż dzisiaj uprzejmości i 
gotowości do usług, typowa postać z dawnych lep- 
szych czasów, a chociaż był głową i naczelnikiem 
dysunickiej gminy greckiej, zależnej” od carogrodz- 
kiego patryarchy, szanował `i ezcił religię rzym- 
sko-katolicką, jako religię swego narodu. 

Pracowity, niestrudzony, wytrwały aż do dni 
ostatuich, zszedł z pola jako wzór pracowitości i 
służenia publicznej sprawio. Cześć „j8go pamięci ; 


pokój 


PAD 


tym świetnie zainaugurowało Towarzystwo 


86Z0n 


jego duszy! 


(J. J. A.) Pierwszy koncert gal. Towa- 
rzystwa muzycznego na rok 1883/84, Koncertem 


swój. Dało nam. wiele, 


nowy 


bardzo wiele pię- 


knego, bodaj czy nie zanadto naraz: albowiem ol- 
brzymie dzieło, symfonia „eroica“ Beethovena, już 
sama tak potężnie działa na słuch i nerwy, 1ż ni- 
czem innem poprzednio nie zajmowane wielkie ma- 


ją zadanie, 


Cóż dopiero po.dziele tak wielkiego 


zakresu jak koncert e-moll Szopena. Tym bowiem 


utworem wielkiego" naszego kompozytora narodowe- 


go rozpoczął p. Mikuli, zawsze pomny swego nie- 
śmiertelnego nauczyciela, program, Dyrygował or- 


kiestrą, 


uczennica pod jęgo kietownictwom 


kształcona, odegrała pári fortepianowy, okazująć 


przytem wszelkie zalety szkoły Mikulego: 
stość w uderzeniu, 
łach, delikatue i pewne akcentowanie. 


wyrazi- 


równość i perlistość w pasa- 


Mimo pe- 


wnego braku siły część fortopianowa szła bardzo, 


a orkiestra 


nem 


nąć musi, 


wydawało, w  mnóstwie 


ludzkie. 


dniejs 


w śpi 
fataln 


nie regporządzamy, 


być wykonane. 


marnie, lecz i dalej 
csnego służyła. 


kaźdej dnia porze 
herbaty z cukrem. | 

W obecnej porge mrozów , ubogim aż nadto 
dotkliwie ucznwać sie dającej, otwarcie: takiego. 
zakładu było bardzo pożądanem, «m inicjatorowie i 
wykonawcy tej myśji 
sze uznanie. 


zy krytyk nie zarzuciłby. 


ewie 
ie. al 


s 


Symfonię „eroi- 


stosunków tutej- 


zadawała sobie wiele pracy by spro- 
stać wymogom interpretacyjnym nielada czem zado- 
walającego się dyrektora. 
my zamilezeć, iż całość mimo wszelkiej starapnosci 
dyrygenta wydawała nam się nieco bladą, o mało 
nie powiedzielibyśmy : niewyraźną. 

Zato w całej pełni zajaśniały w świetnym sku- 
tku praca i zmysł artystyczny dyrygenta i orkiestry 
w dzielnem wykonaniu symfonii. 
ca“ zwaną, komponował Beethoven na  początkn 
bieżącego stulecia przejęty 4wietnońpią ` meteoru, 
który cały świat ówczesny olśniewał, zdumiony i 
pełen uwielbienia dla Bonapartego, 
konanla, 


Jednakowoż mie może- 


dyktatora i 
który świat stary druzgotał i nowy dlań 
stwarzał porządek. "Toteż pierwsza część symfonii 
maluje mnóstwem epizodów bieg historyczny rowo" 
Incji francuskiej, pełen grozy upadek zmurszałego 
porządku! rzeczy i radość oswobodzonej ludzkości: 
Jest tam potęga i energia niezrównana i słychać 
stnkania młotu dżłejowego, walącekp-co' się wiedz- 
. dysonansów 

zwytiężonych, a we wanioałych akwedach amiesi 
narodów. Drugą część stanowi marsz żałobny, 
sterna kompozycja, sięgająca najwyłunych szczytów 
tragizmu : myśl że wszystko cá ludzkie, ginie, gi- 
że i bohater nió jest, nieśmiertelnym, | 6 
znajduje tutaj wyraz w muzyce tak niezrównany 
jak w tragedjach olbrzymiego ucha Kschilósa. Po-|. 
tem następuje jeszcze genialne „scherzo“, jako wy- 
raz wręcz przeciwnego zapatrywania się na rzeczy 


© Wykonanie: przeszło wszelkie oczekiwanie. By- 
ło ono tak dobre, iż*prawie nic a nic najwybre- 
Winszujemy dyry- 
gentowi serdecznie, wdzięczni za tyle trudu poświę- 
conego wystndjowaniń tak olbrzymiego dzieła, pra- 
wie nieprsystępnego dla naszych 
szych. My bowiem ani orkiestrą ani fnnduszami 
jakie innym konserwatorjom 
przy produkcjach takich w pomoc przychodzą. 
nag dzieło tak olbrzymie tak świetnie 
znaczy to dawać dowód wielkiego zapału i niezwy- 
klego zamiłowania, które trądów 'złe” nie tękają. 

_ Ohór męzki Towarzystwa muzycznego 
rzył między temi dwoma utworami wystudjowany 
już dawniej „Landkjending“ „szwedzkiego 
zytora Griega. Powłarzania skutkiem było” Testtze 
daleko lepsze niż dawniej wykonanie, tak z6- stro- 
ny orkiestry jak i śpiewaków. Tylko malutkie solo 
(z powodu tremp: śpiewaka?) wypadło 


Kończąc tę wzmiankę nlo możemy wstrzymać 
się od wyrażenia myśli, ia dzieło z takim mozołem 
wystndjowane jak „Eroica“ nie powinno raz tylko 
Jużci za "jednom. usłyszeniem nikt 
go nie pojmie, a każdy chętnie drugi raz usłyszy, 
Gdzieindziej wiele jest Towarzystw, 
muzyczne często słybzeć można. U nas gdzie za- 
ledwie raz na rok lub i na kilka lat 
Beethovena na progęamie znaleść możemy, koniecz- 
nie życzyć wypada, iżby rzegz tak mozolnie do sku- 
tku prsywiedziona sa jedkym „razem nłe poszła 
kn pożytkowi zmysła artysty- 


i arcydzieła 


Dla biednych. Z dniem wczorajszym otwatr- 


ty został przy uliey Furmańskiej 1. 5. w domn 
pana Szymona Landaua zakład dła biednych bez 
różnicy wyznania, w: którym qbodzy będą mogli o 
dostać za cònta szklankę gorącej 


dadiugują na*najwdzięcśniej- 
1 p a us E 


; © Dla weteranów z r.-|93k. -słotył 2. mr. p 
Józef Łoziński (aie Sowiński, jak mylnie wydrako- 


wano 


ski z Gródka po 1 złr., oraz p. Tyczyfński z ©r0a" 
ka 2 sir. Basom 12 slr, | ooo a 
płacą śęda. ~ y paot) żada. 
alr. w, R. zł A 
"e 
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87 30| 98 8 
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104 75/108 
0 60101 5 
104 Bo|1GA 9 
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98 40 


w poprzedninż mze,, 


srebr. w. a. . 


PO 6f 5 pre. Sr. wi 


5 pre. 8r. w. A. . 


5. prot 


i 
ahehe b > 


(sztuka), 


Budzińskie m. . 


po "O zr. w. a. . . 
Waldstein po 20 złr. m. 


Palffy po 40 zir. mek. , 
Rudolfa po 10 zir. m k.. 
K. salm po 40 zt. m. K.. 
Bolnogrodzkie prem. poż . 
St. Genois po 40 złr m. k: 
Stanisiawowska (pożyczka 


Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1972 
300 zł. 6 pre. Br. w. a.. 
Rudolfa po 300 zł. w a.5 pr. 


po 300.at. 
8 40| 48 gi Rudolfa em, 1872: pó 808 z}: 
101 70/1082 8 
109 —|10! 
10: 10/1014 £0 
88 96| 99 10 


Siedmiągrodzkiej za 200 z!r. 


«I 


Papiery loteryjne 


Zakład kred. dlahan i przem. 


3 


Lublańska prem. poż. . . 


k. 


Windischgrätz po 20 zł. m.k. 


Gazety): Zamiast życzeń. 
noworocznych, pp. Bardecki zę Złoczową 2 

Kokurewiez z Toporowź 1 słr., Bulnoficz zo $ 
nisławowa 4 złr., Heńme, Dmuchowski, Świszezow- 


Joc cronin- studjów teologicznych w Petersburgu, o- 
mi- 


U 


wykonać, 


powtó- 


kompo- 


symfonie 


9 
ta- 


'jtem. zniesioną została angielska jurysdykcja |cze suknie, lnb w całych sztukach z opłatę 


*|raj w sejmie resktypt królewski 0 aw. 


* Milanowania. Hr. Agenor Gołuchowski so- 
stał mianowany radcą legacyjnym pierwszej kate- 
gorjł, a sekretarz -legacyjny Józef hr. Wodsicki 
honorowym radcą legacyjnym. 

Józef Carina, rotmistrz pierwszej klasy z do- 
mu inwalidów we Lwowie, otrzymał tytuł i chara- 
kter majora a d-ho n:o res. 


, Mnzeum zakładu nar. im. Oszolińskieh otwart* 
aodzioanie — próez świąt od godz. 9. do 1. Nadte 
wa wtorek i piątek popołudziu od 8. do 5. dla 
młodzieży zukolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Mnzaum przemysłowe w ratttren eodziennie 
od goda, 8. do 6.; 'w poniedziałek 50 et. w iane 
deio 80 et. ~ 


* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiezmmości: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 8. 


* Jutro we wtorek: Nowy Rok; — ów. 
Thnatia. — Wo środę: św. Makarego; — św. Ju- 
lianny. 

+ 


TEATR AR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 


We środę dnia 2, stycznia 1884. 


Na dochód komana Żelazowskiego. 


O©TELEO 


tragadja w 5. aktach W. Szekspira, przekład 
J. Paszkowskiago. 


Początek o godzinie 7mej wieczorem. 


Przyjechałi d. 2. stycznia 1883. 

Hotel EUROPEJSKI: J. Kosecki z Domanza, 
W. Hansenbiichel z Stanisławowa. 

Hotel WARSZAWSKI: J. E. Białogórski z 
Ostrowa, L- Stoner z Tarnopola. 

Hotel LANGA : F. Krlegsau z Mieszkolca, A, 
Schweinberger z Wiednia. 
św. Anastazji. ~. Hote ANGIELSKI: W. Bieliński z Podola 

K. Sumiński z 


* Wiadomości policyjne z d. 1. stycznia b r | Wołynia, dr. J.Stndiński i R, Adamski z Przemy- 
Pan E. W. zgnbi) księgę hebrajską, zawierającą | ślą, F. Kirschke £ JaWorÓWA. É 
pismo św. i takąż książkę do modlenia a pani M. 
B. bransoletę złotą, szeroką, plecioną jak płotek 
wart, 100 zł. 

Złożono w policji srebrną bransoletę z mo- 
skiewskim napisem „Kawkaz*. 

Przyaresztowano Herscha Nadls z 3-ma skra: 
dzionymi kóssulami, Nnchim4 Kafttora za sprzente. t 
wierzenie kożucha i Łucia Górala przytrzymanego 
na włamywaniu się do mieszkania p. L. pod 1. 14 
przy ul. Łaziennej. 


jutro we czwartek: św. Genowefy p.; — 


mosk,, M. Tokarzewski x Buska, 


ARROES "DD E 

POCIĄGI KOLEJO WE. 

g zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
ieszny, 6 godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed połndniem mięszazy, 0 godz. 7 
min. 56 wiecwór pociąg lokalny mieszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rane i o godz. 3 minut 
5% po poł doiu pociąg mięszańy. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszay, o godz 8 
a 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południn pociąg 
z . U r) Qszany. l 
Telegramy Gal; Nar. l ostatnie wiadomości, Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu o 

; godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszuy, 0 godz. 2 m. 

Do Kurj. Pozn. donoszą z Litwy, że ks. Au- 81 rano i o godz. 3 min. 48 po poem pociąg mięszany. 
gustyn Lipnicki; kanonik wileński, otrzymał|., „3% SIANISŁAWOWAŃ: ma Stryj, rano ap, e 
d. 20. bm. ułaskawienie z zatrzymaniem dawne | pociąg A AA 16 goda. T ab bo Bida bdie 
go swego stanowiska. Powraca więc zacny tenjfioksiny Szoserzec-Lwów. 
kapłan do Wilna, przebywszy na wypmaniu lati notes Od se Lwowa: 
około 20, z których 10 strawił w daleko na DÜ KRAKOWA: o godz.-10 min. 50 wieczór pociąg 
wschód wysuniętej gabernii ufmskiej, w mieście | pospiesmy, © godz. 4 min. 6 rane pociąg osobowy, 0 
Birsku — resztę zaś w Mitawie, stolicy: Kur-|$ min. 86 rano Pooląz lokaln” miano Any, 57 
landji, w której to prowincji znajduje się j EE pa E 

,, J to prowincji uje SIę Jesz- DO CZERNIOWIKC: o'godz. 6 m, 30 rano peciąg 
pip sh wygnanych księży, zesłanych tam papiezny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
z rogmyen dyecezyj. p w nocy; pociąg mieszany: 3 at SĄ. 

Ks. Lipnicki liczy obecnie lat 62. Po ukoń- DO PODWOŁÓCZYSŁ: z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 14 min. 38 po poładnin 


f ; "cya : o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 
trzymał w r. 1848 stopień magistra. W r. 1862 DO PODWOŁOCZYSK: a dworca w Podramczn o 


mianowany kanonikiem gpgremialnym wileńskiej | godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min, 
kapituły — skazany został niebawem na wy-|% po poładniu i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

nanie. Ks. Lipnicki jest autorem kilka dziełek DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
treści religijnej. min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociag 


omnibmsowy, i o godz. 11. m. 20 przed poładniem pociąg 


T lokalny Lwów-Szczerzec, 


js, $ - 
Petersburg d. 2. stycznia. (Pryw.) Sudej- 
kin, najgroźniejszy wróg nihilistów, zamordo- 


Lwów. Z Izby handlowej, 2. stycznia 1883. 
ji sztuk 


+. BAZ cyk Akcje m 
wany został w swojej tajnej kwaterze, gdzie bez kuponu bi-jeego płacą żądaj 
odbiarał raporta szpiegów. Miał zawsze na so- T À po > AE ze ch 
bie podwójną koszulę żelazną, trzy nabite rē- Kolej getix Kar. Tad, ORUN ma. kr 291 «8 


„.lwów.-czern.-jass, Zuram. w. a. 168 50 172,— 


wolwery, był umaloważy i przebrany. Zamor- | Banku hypot. galic. 


dować go mógł tylko jakiś powiernik. Zamor: 200 zł. w. a. 292 — 2980- 


dowano go dźwignią żelazną do wyłamywania.| ” 1" i galic, ADO ra i A FP 

Adjntant, jego ciężko skaleczony, padł bes zmy- "ME Eohi kelat: ras 

słów. Czterystu szpiegów sznka za podejrzanym | mow krsd. aallc „B E DYA aeg "9B 40 994 

o morderstwó Jabłońskim. Papiery Sudejkina s gaite. 4 pR 89 75 90 HK 

zostały zrabowane. „W „kołach dworskich gkro-| * ANTER 98-40 99 40 

pne przerażenie. W Gatczynie straże w pięćna-| * p | = dy 86 87 ię 

sób wzmocniono. i n a=, ai 
Petersburg d. 2. PEEN Carowi Danyi: jk > sg z i $ pe aa 

się pogorszyło; mówią, że konieczną będzie o- s E A 5 E z 100 40 101 40 

peracja. o KMAWIERI kr uł Ba 2 

s» Budapeszt d. 1. stycznia. Dziennik urzędo- rj e ARE Z % w: jr © 

wy ogłasza reSkrypt któlewski do bana, awal-| - don E E., 

niający go od obowiązków komisarza królew- „3. Listy diuine sa 200 słr. 

skiego dla Pogranicza. (Stało się to w skntek Ogół. rol. kred. zakład dla Galicyi 

zatwierdzenia wyboru posłów graniczarskich,| | Bukowiny 6 pro. los. w16 lat — — — — 

zaczem byłe Pogranicze weszło w posiadanie „  , 4. Obligi sa 100 słr. 

wszystkich konstytucyjnych praw Kroacji; p. r.)| Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 98 80 99 89 
Drugim reskryptem królewskim uwolniony | Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a, 95 — 98 — 

został Ludwik Tisza (brat ministra prezydenta | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w.a. 101 50 162 50 

i prezydent węgierskiej Izby posłów) od óbo-|Pożyczka „ „ 18834'/,'/, „ 8975 90 75 

wiązków królewskiego komisarza dla odbndo- 5. Losy. 

wania Szegedynu, i otrzymał dziedziczny tytuł | Miasta Krakowa . : 18 50 20 60 

hrabiowski z przydomkiem: de Szeged. „ Stanisławowa .  . 2250 23450 
Budapeszt d. 1. stycznia, Minister prezy-| 6. f 4 

dent Tisza odpowiedział na noworoczne gratu-| Dukat holenderski : 5 62 5.72 

lacje klubu stronnictwa liberalnego“ (ministe- | Dukat cesarski : . 5.64 5.74 

rjalnego czyli większości), złożone przez Banf-| Napoleondor . $ è 955 _ 9.65 

fiego : Haapt zeczony projekt ustawy względem imperjał rosyjski . ~ 9.87 9.97 

reformy Izby panów jest gotowy, wszelako mo-| Rubel rosyjski srebro A 1.54 1.64 

Żna tę reformę przeprowadzić z widokiem suk-| » » papierowy . 1.16 1.18 

cesu jedynie wtedy, jeżeli dobra komitywa obu|100 marek niemieckich . 59.15  60.— 

Izb od wszelkiego zakłócenia ubezpieczoną z0-| Srebro . . . . paii Ceta 

stanie. Co się tyczy antisemityzma, to jak wia-|Kupeny w srebrze . z —— = 


domo, powoduję się jedynie interesem reputacji 
Węgier, gdyż niepodobna dopuścić jej napiętno- 
wania. Co się tyczy usiłowań do wywrotu' po- 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń, dnia 2. Stycznia 1884. 


rządku, czyni rząd i większość wszystko, co godzina 1. minut 50 „onałac.i - 

tylko jest w siłach ludzkich, jakoż nie przesta- | Alpiny 65.75 Wag. akcja kr. 290 — 
ną służyć temu celowi, choćby rządem i więk-| *uzlo-Austr. 109.75 Unionsban.: 1: 880 
szością być przestały. Ministrowie wytrwsją | nie! Kar, Lad. 292, — %ordbahn 253 50 
niezmordowanie na swojem stanowisku, dopókij “viaj Poład. 143.75 Kolej Alföld, 169— 
czynić to'będą mogli z widokiem sukcesu, i u-| Kolej pate. Elżb. 320.25 Koiejlw.-czera 169 75 


stąpią z "kge swoich dopiero w razie, gdyby| Weg Nordostb. 150.25 Wied. Comune:l 97.75 


przyszli Qo przekonania, że położenie się zmie-| We. obl. p. zł. 9225 Elbotal, 110.60 ` 
mło, i że w inny gposób lepiej mogli by przye| Węg. cie, losy r. 20.— Losy turetkie 88.35 
służyć się dobru ogółu. (Przeciągłe oklaski.) ZP i 4, J% i siapke gan, | a 
„l. s ia. imui . rabal. pap. 1.10. y WSZ:e” =. 
IWD masanin Soazzzprarinnać na e..lndemn. 9925 Marki. niemiec.  - (ma 


rok jeneralicję nie miał żadnej przemowy. 40 i 
ogólnej. "Także podczas przyjęcia ciata A Usposobienie: osłabione. 


Wiedeń, daia 2. stycznia 


matycznego nie wspomniał cesarz o polityce. 9 j ; 

Rzym d. 1. stycznia, Przy przyjęcia depn-| , . godzina 10 min. 36 przed południem 
tacji król odpowiadając na przemowę Fariniego | Akcje kredyt. 293.— |  Anglo-austrj. 1103%y im 
rzekł, Że ideał jego ojca został mrzeczywistnio- | Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. *14378, 16- 
ny. Zjednoczone, niezawisłe Włochy dążą w|Unionsbank 108.75 _ Napoleondor 9.60 701: 


Rossyj. banka. [.17'/, Usposobienie: ciche 
Werlim, dnia 31. grudnia 
godzina 5 miżut 40 po połudzia. 


p aké pod dobremi auspicjami. Keudell wrę- 
czył królowi odręczne pismo cesarza Wilhelma. 


~ Paryż d. 1. stycznia. Na życzenie ciała dy- 


plomatycznego, w imieniu którego przemawiał | Bosyjsk. banko. -197.40 ~ Akcje kredyt 494.— 
nuncjusz, odpowiedział Grevy : Ciało dyploma- | Lombardy 45.— Galicskie 123 30 
e wie od dawna, jakie posiada ono u nie-|Poż. wschod. 55.30 Austr bank. 168 45 


go poważanie i sympatje, dlatego też może być 


| 
naprzód przekonane, jaką zadość sprawiają mu <a 


RUCRERA 


poleca 


złożone życzenia. Prison przybył do Hue. Har- | Rose piękności i wszelkie ki w | 
mand przybył do Saigon i powraca do Francji PE jakoteż i piarinsć Aai A są z i 
A Rzym d.-3. stycznia. Między Włochami i | Sz" — 
rancją zawarty został układ co do sądownie-|(' i tui 75 e 
twa m Tuite, Czysto jedwabne materje “žst 


tadzi*ż po 1 złr. 5 ot. i l złr. 80 ot. do 5 złr. 90 et. 
(desenie kolorowe w paski lub kostki) wysyła na pojedyn- 
"cła do domu 


Londyn d. 2. stycznia. Królewskim dekre- 


konsularna w Tunisie. lima Biad Joaanjó s fA nc | 
Rzym d. 2. stycznia. Na wczorajszem przy- | %05tawca nadworny) w Zurychu. Wzorki odwrotnie, = 
jęcia rzekł król do Spaventy: Nowy rok roz. | 10 zwsicarji frankuje się 10 ot mame 


poczyna się pod szczęśliwemi auspicjami. Wło- N 


Ą TRE Katdę 
chy nważłane są teraz jako poważna rękojmia Czas i pieniądze BGrTACONE traci dzić 
europejskiego pokojn. czas 1 pieniądze, kte przeciw cierpieniu żołądka lub wę. 
| k troby używa ©0 innego, jak nie znane i s'awae pigi - 
N „Zagrzeb d. 2. stycania.: Odczytany wczo- | szwajcarskie apt R. Brandta. Te jedynie pomagaje FY = 
4 inięcia | chło, pewnie, nie sprawiająe bolówy adm nng: wyć jm 
komisarjatu dla Pogranicza został przez cały nij nn ndałko_ po_ 70.et. wode" 

w spteca Zygm. Ruckera i H. Blan 


sejm przyjętym hucznem „żovio i" er AAi EO 
l „Złotym Błoniem*, 


na cześć Lwowie 
króla i bana. „l 
Á > <OÓGÓÓO| 


j Real MD é o "Bi z wolnoj zgki | 
w Biczycach, pod nr. 24, osé, DD rea 1 no Ś Ġ | 


drodze de Limanowy wiodącej o 100 kro-|w Stanisławowie , pray ulicy Ža 
| iej omów murwa 


onz welony ślubne, stroiki wesel- 


Na karnawa 
—ne. czepeczki ola młożych i starszych 


"Pań nowliżowa i wizytowa i różne żaboty do sukien — polecam 
po umiarkowanych cenach. 


M. Topolnicka, 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 
Zaumówi:nie z prowincji zaraz uskutecś iam. 


Harbata litewska 


czyli 


Krupnik goracy 


w smaku w;borny 
poleca szsnownym gościom 


filiżankę po 10 CA 
Stanisław Wężowicz 
EEEE PRAG TZ TOO OZ EO ZCTE EEEE 


właściciel cukierni 
przy ul Jagielońskiej l. 16. 


| 


y Konstanty Iskiers 
Handel 


7 3310 1—19 j 


Sa 
| Dr. Pattiaona 


Wata goścowa | Na cytrze 


uśmierza i leczy szybko na fortepianie i śpiewu, 


udziela ńauk grantownych 
gościec i reumatyzm 
wszelkiago rodzaju, a to: pat twarzy, Emil Malinowski 
piorsiach, szyi i ząbów, gościec w głowie metr muzyki, 
rękach i kolanach, rwanie w członkach jul. Kyczakowska, nr. 7, na Iszem 
bole w grzbiecie i biodradh. piętrze w lewo. 
W pakietach po 70 ct., półpakiety po Jego kompozycje na cytrę są w księ 


Herbata 


chińsko-rosyjskiej 


Edmunda Riedla, 
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, 
poleca zbioru majowego: 
pół kilo Congo Nr. 1. zł 1.60, 
s s Souchong czarna „ 2., 2— 

4 s Souchong czarna 


Lwów, ulica Teatralna, l. 11. 
poleca 


c : l itti: z AIE ISENG 5 "ME 
wielki wybór KWIATÓW BALOWYCH 


— a Nr- 0. „ASBAM-PECCO- MANDA- 


k 


towarów żelaznych i norymbergskich 


Austrja (system najn.) po zł 6,— 
Łyżwy Hal:fax najlepsze po, 350 i 
Piece żełazne lane i blaszane z fabryki MORAVIA na sposób Meidingera. | „ 8. SOUCHONG najprzedniej- 


Zupeł.ia Świeży tran 
ze zbicru majowego l 
przewyboer': 


przez „Suez* sprowadzanej 


erbaty 


chińskiej, 
mianowicie: Cena za 
1991 1—? pół kilo 


5 BIN ,najprzedniejsza mie- 
| szanka aromatyczna 4. 5— 
+ 1l. „TASZU- Perła Chin, żół- y 


to-kwiatowa . sm 4440 
» 2. „JUNTOJCZAN PECHA, ** * 


R 
» 4. BOUCHONG mało narkot. 2.80 
» 5. CONGO fam. dobr. 2— 
„ 6. PROSZEK herbaciany 1 1.50 
„ 7. WYSIEWKI znajlepszych 

herbat - 106 


bió j 3. 5.— M0 ch. w apt. pod srebr. orłem Z. Ruckora|garniach do nabycia. (6 rpróbo- ` A Ra 
i EDR. m ala" * £ H. Blumenfelda pod złotym słoniem we LŚ i struny polei kajaki” asia. Latarnie gospodarcze naftowe i olejne, łańcuchy dla koni i bydła, sza w oryg. drew. skrzynk, „ 4.-! 
Melange de Londres 5. „ Lwowie. M. Maksymilian Bider apt. menta przegrane kapuje, mienia i wypo |Żelazo sztabowe, blacha os'e do wozów i bryczek, naczynia kuchem-| , 9, SOUCHÓONG pow. na wagę „ 3.6 
T FREE 6. s i i w Brodach. 2439 1-—4 |życza i>? |ne, narzędzia rzemieślnicze i wszelkie artykuły w zak:es handla żelaza | , 10, CZARNA KAARAWAN 

s „ Karawanowa oyes N E WZ wchodzące. x 81568 6 7 d ps a funt ros. „ 4,8) 

jprz. 8. i E E _ | l. ATOWAĄ karawanowa 
|, Gabon pinet » & 2-|  Rządca samoistny HOOO : A T W c | Wereszozenti fant ros. p 6-— 

rzednia 2 10. > 4— kawaler w sile wieka z klnzec Podpisane, jedyne istotnie tanie poleca i rozseła handel 


U P 
Herbata Souchong czarna zbiór|Jactwami, który zarządz Al mE 
z : Ą 3 m mas- 
majowy w oryginalnych chińskich —  jętkiam, łat D okoia e Biarze 
neczkach i ołowiu opakowana, wałącajź gy  Orłowsuiego, ulica Wałowa, 
bez opakowania 700 gramów ozyli 1'/, 3. 1390 Ta 
funt wied. 8 złr. 75 ot. 

Wysiewki herbaciane */, kilo zł. 130 
A z najl, herb. , 1.60 i 
Zamówienia z prowincji wysyła się 

odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się. 


Mydlarską 
esencję ługową, 


do bielizny, 
poleca Szanownej P. T., Publiczności 


Isak Spät 


f 
źródło nabycia Dzierżawa 


|kawy surowej 


bespośrednio importo wanej z krajów 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. : 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
| kupuje i sprzedaje _ | 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5 LISTY hipoteczne, 


nr. 1 


wia w realności miejskiej pod 1. 225 


Odszczególnione na wystawie przy A al i 
226 i 227'/, (na Wulce) 


rodniezo lekarskiej w Krakowie, 
Maść sybirska 


przeciw odmrożeniu 
wyrobu aptekarza i chemika £ 


A. MUSSILA (50. ct.) 
Ziółka piersiowe 


prawy, ł 
wysyła w workach po 4/, kllo wagi 
netto pocztą za pobraniem należyto- 
ści tak pośledniejsze, jakoteż w; - 
borne, czyste, mocne, aromatyczne, 
niesfałszowauu gatunki, po cenach 
niżej podanych za kilo nette, z opłatą 
oła i franco, bez wydatków dla od- 

biorcy : 
Perłowa C-ylon, najl, nieb. zł. 1.98 
Perłowa Costaricca ziełona „ 1.76 
Perłowa Manilla, jssna 1 65 


złr. A. W. — 


z A Dr. Seeburgera jakoteż Ceylon A, najlepsza niebieska x 1.70 ) : 
handel materjałów i farb wyrobu dr. TIE” i Mussila 5o 7 Li t > ją £ i 2 ojj SAR p 158 x D Eia sen U RR. 
NPYON R piia KRA nz] Dostać można we AMEMAN więk- b premiowane Listy hipoteczne, |Afrykańika Mocca, żóła n 164 JI sę otani y (dwieści s) 
40) E a 5 ' N j 
sag, T ii szych aptekach, które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) Ceba m paka arona * LEQ ek. a. w: 
eo ajai ługowej SAO bi m ik „Aa aj 17. grudnia eko być epp e OE, zielone 5 T Powyższe przedmioty dzierżawne 
w rach wody i używa ziq jat „||Ces. i król. uprz. jedyni. nie skutki» nia xapiiażów i uszowych, pupilarnych, kaucyj .całżeńskich wojsko» omingo, wybrana z mogą być pojedynczo lub razem wy- $ 
Ge aaa my odl panan - wy irole asza: |--o AG) wyd ma kanojo i wadja, są w$ym Kanternodo mabysta. ()|zuspjasa,, 7 1% jose — 
podłogi. i 3327 1—bB SZCZURY i myszy - Wszystkie polecenia z prowincji wyłonują się bezzwło- Bahia dobra i mocna |..1.22 Publiczna licytacja za pomocą 
Odprzedającym stosowny rabat. (adna, traci cnah) cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowiuji, -~ %82 6—Y Jamaica, mocna „ 16 fert pisemnych odbędzie się dnia 10v 
——-——oo LLL Zabi,ający tylko gryzonie, d Pomarańcze lub cytryny stycznia 1884 o godzinie 11 przed 
C południem w biórze I, departamentu 


Cena puszki biasznej 
1 zł, 6 puszex B zł. a. w. 


Niema Nnagniotków Zupełoje bez trucizny, szybko i pownie 
Niezawodny środek na wygubie duiałający srodek do wyshszczenia 

nie nagniotków, brodawek i innych| moskalów i szwabów 

podobnych narośli skórnych , bez bolu|fg (karaluchów, szwabów * 

i bez żadnego niebezpieczeństwa. i świerazozów.) 


mesyńnkie, najlepsze, Żrałe, Wy- 
Druns Owoce Ńwieżeg» biora, 25—45 
natak, w pięknym b-kilowym koszu, 
wpakyWane trawą .worską dla ochro- 
ny przed mrozem. zir, 1.90 za kosz 
orlany i franco, bez wydatków. 7 

Przy odbiorze 5 koszów naraz 
puu jeduym adrasem i nadesłanlem 


|Magistratu. — 


KN | NA l naa B 


Dyrekcja Stowrzygzania Tkaczy w Kossowia 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 


'£3vNSZY. dzierżawnego. 


Cena flakonu 60 ct. ea Ena r y rk s gotówki franco taniej na koszu po $w godzinach urzędowych. —- 
w Aptece R. REINS mah i że sprzedaż towarów swoich 14 R MAITI Tr 1380 jaw Magistrat król. stół. miasta. 
K. Krzyżanowskiego UE gz | biiy i i ie. , Tryjes Lwów d. 10. grudnia 1883 
wd. Lwowie ces, i król, upr. fabryka produktów okomi wyrabianych na poprawnych warsztatach Jaquardowskich, powie . g aaa 


rzyła tylko firmie: 


pp. braciom Langner 


ocznych w Budapeszcie, Königsgasse nr. 40. 
| 


E 050 110 


JAGOGGGAGĄGEŁ | © OBGÓGGGE 


KSIEGA ay we Lwowie, ulica „Halicka, nr.:46 i 19 Od lat" EA TAIAN 
y a RNIA aLr , : , y , BPa » = z 
% u Milik ki p Gi i k i tamże nabyózióżhą po osnach fabrycznych SEK ŁA b W ĘDLIW 
d. owski (P, Starzyk) 8) eterns er mastis po ses, matie, po 70 st a mets Adama Jakubowskiego, 
we Lwowie 3226 1-8 ze szlakami po 65, szerokie po 75 ct., we Lwowie, przy ulicy Halickiej, liczba 12, 


TNT i serwety w różnych cenach. 
Wyroby bawelniane na ubrauia po 40, 45, 50 ct. za metr 
i polecając się uprasza o łaskawe względy. 
Z zamówieniami należy się udawać „bezpośrednio do dyrekcji 
lub do pp. Braci LANGNERÓW we Lwowie. 
1*87 1—3 Batyli Hauryss. Stanislaw Bursa 


poleca Szanownej P. T. Pobliczności najświeższe i najwyborniejsze wy- 
roby wędlin, jako to: 


szynki, ozory, polędwice, salami, szynki weatfal- 
skie, kiszkę pasztetową, saleesony w różnych 
gatunkach, rolady, jakoteż słominę i smalec. 


Zamówienia na prowincję uskatecznia się odwrotną pocztą, przytem 
odbioroom większych ilości opneazcza się znaczny rabat. 


Na żądanie Cenniki wysoła się franko. ' 82141-6 


mę-przyjmuje prenumeratęwa 
ma wszystkie czasopisma w języku polskim, niemieckim 
i francuzkim wychodzące tak w krajn jak i zagranicą. 


| | ; i 

| | | 9 iN 

ces. KROL NZE Sy FEP. x KRÓL. | PAPIER RIGOL 
AUSTZYŁCJY sz. f 4 A NECERSKYDZ. | i ; 


- al 
4 
7 


O TOLA 


g i 
„ NADWORNI DOSTAWCY Samni, © Grimas | ramie, Y asa? NADYDANI TOTTANGY, Musztarda w arkusikach do Sinapizmów E Liczne i trwal» skutki lecznicze 
| aoi a EE © — CESJOSEADANE OE rrr rza PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, = K © u 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- , 
ERVEN LUCAS BOLS Aa a T a ję F A cierpiących na płuca, 
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH he LE La kę e Cometre E En bl K j di k ŚĆ 
W AMSTERDAMIE EE e E m ld i 3 adaczkę, niedokrewnosė. 
| 5 | | > HB: przeciw tuberkuloma (suchotom) w pierwszych okresach, za- 
| n j F palnym i chronicznym kątarom placowy ma, wszel- 
i W DRY LU oei pann |i PRI KSEL pE -gut \ CPHEVENINGEN, , e | CZE kiego rodzaju kasalowi, kokluszowi, chrypce, duszno- 
| ae e eA I] AA aA w oabi DR R ści, zatlegmaieniu, dalej dla skrofalicznych, rachi- 
IJADLADOWANIA NASZYCH © ń EFÓW EECA SACOWNIE 771 2UAIWANE | SE R x te tycznych i rekonwalescentów wywiera 
SENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻADANIE OPrATNIE. | Era K 68 st podfosforanowy 
DLA DOGOLNLSL: SZANOWNEJ PUBLUZNYŚĆ, JZGALZII, 3 ASENG eA aAA PRENIE u ważać | 
WE WSZYSTKICH Oc GAMA. e zarost uk PORA e eh | za PRAWDZ IwY 3 E s AA r o TD Ż e l a z i sto "wa pi en ny 
— . —— | PAPIER RIGOLLOT E'S rryrrądzony przez aptekarza Jnijusza Merbabny, we WIEDNIU, 
-j tylko takie arkusiki,które - A tóry úowióił, łe ten preparat, joxo śrudek leczuiczy pierwszego rzędu, 
ib eda opatrzone podpisem i a S przeciw powyższym słabościom zasługuje na polecenie 
Ka SKUTKI LECZNICZE: dob etyt, spokojny sen, wzmarające 
CZERWONYM jak = Ę wię tworsenie krwi i kości, r: nio piesi asza W ko- 
obok. E kd gmy, ubywania neenych potn espałości, pray bywanie ególaych sił, 
5 powolne zasklepien:e (ulgosenie) tnbęrkałów. 
| Pisma uznania. 
2 Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza w Wiednia. 
Niuiej BZ ana nprzejmie © 
kich aptekach. $ R lania dB zz pobraciem 6 flaszek rs ianófo 
A syropu żelasistego*. Mogę panes zapewnić, że ten 


. q Æ preperat krżdemu najsnmienniej zalecam, albo- 
SKŁAD GŁÓWNY wiem stwis! dzić to mogę z nieomylnego przeko- 
nania się na moich własnych dzieciach, gdyź ta- 


246, Aecnne Victoria Å : A : 
PAME fi kowy ztziałsł istnie nie do uwivrzenia i rychłe 
s wyleczenie, za 00 panu bardzo wdzięceny jestem. 


Wildenszhwert (Ozżbshy) 4. marc: 183%, 
Bd. F. Khunt 


Najlesszy środek przeciw wszelkim nudnośc iom, 
boloa żsłądka, rosmolnieniu, bola zgbów itd. 
Wyborm środek żołądkowy:.; 
ma Kejący kurcze === 
„Jako tymktura na zęby i woda 
Jako środwk tOsietowy. 

Jako napój orzoźwiający. "9 
CENA FLASZKI 45 ot. Naleśy żądać wyraźnie Neestoina Mentkia i do- ' SES 
kładńie uważać ua to, be kalda prl patrae na jest angs 

marka ochronna, 

Główny skład dla Austro - Węgier we Wiedniu wapt. „zum: 
hə. Leopold", Stadt, Ecke der Spiegel- u Plankengasse. 

JD. nąbygia we LWOWIR w apt. p. Zygm Rackera. 


Wyrażam paon, jako wynaluzcy szacownógo lokaretwa, zwanego 
„wapionn -żelazistym syropem“ moj» najżywsze pgi albewiem, 
że tak powisdzieć mogę, stałem nsi grobem, a żaden środek nia skutkował, 
aż wyczytawszy w dziecnikach o pańskim- preparacie, takowy zażywać za- 
cząłem i wyzdrowiałem w krótkim cansin. Winoe- ty Motl. 


EZA ct., po:ztą o 20- ct. więcej za opakowanie, 
EREE T eii Palk Hisen-Syrop" Jal. Herbabny i 
zyć na powyższą urzędownio zaprotokołowaną markę echronną, która: 
dnajdnje się na kazdej fiaszce. i w 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: a » 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Nenban, Kaiserstraste , 90. 4 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Żygm. Rucker, apt. Piotr Mikołasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeli; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej: Józ. Kollassa, i A. Fuchs; w Brzeżanach: Jul: Hausberg; 
| w Boresczowie: M. Niemozewski: w Oserniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dolna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu; J. Aichmńl- 
ler apt., w Gurahkumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz 
iE Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w 
Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- 
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; W Dmiałynię; 
F. Niemczowski; w Suczawie: Kd. Liszka; w Sądowej Wiszni: 
W. Władzimireki; w Stanieławowie: A. Beila apt. w Samborze: 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach: J. Riedl. w Wuamowicach: F. 
Schneider; w Żółkwi: w c. k. apto obw.. A. Dadleca. 


Der Bazar 


ilustrowany dziennik dla kobiet. 
AE. 30ty Rocznik. 


4 Cena kwartalna Wraz z 


kolerowemi 
rycinami mód 
21, merk 
(w Aastrji, podłng kursu). 

Zamówienie na ten-tak labiany i w 
świecie rozpowszechniony dziennik dla 
kobiet, yrsyjmają wszystkie księgarnie i 
m nrzęda pocztowe. 2-034 1—4 
Numers na okaz dostarczy na żądanie każda księgarnia. 


H l Powietrze lasów iglastych w pokoju II! 


„3o otrigwajo się przes rożpjlanie 


Kadzidła sosnowego I 


Próóz faliego nrzeżwiającego zapachu, posiada niooszacowane włanno- 
ści hygieniczne, Oosyszcia 1 odówieża powietrze mieszkań w tak wysokim 
«stopniu, że jest powszechnie peleoane przez lekarzy do oddychania osobom 
igcyme na choroby piersiowe. HH, ; 
ioa eu » '»'* akon 60 et., rozpylacze ed 24 ct. do 3 zł. - 


Mydło z igieł sosnowych 
| wydelikica pieć, oczyszona skórę cd pryszczów, liszajów 1 wągrów, 
~ kawałek ct. d 
Jan Ihnatowi z 
Iaoów, wlica Kopernika l. 3, Filia ul Halicka l. 25. 
"4 Kraków, Sukienmice l. 20. 


, D 


z” 


realności miejakiej pOd 1. ENS leba 
225—226 1227'/, na (Walce). opsezach PON 
Gmina miasta Lwowa wydzierża- kilogr. włącznieą Z 


1) Cegielnię z budynkami i grun-|pobraniem „Zarząd dóbr NO 
tem glinianym około 8 morgów obję-|SIOŁO* pod St'yjem, 
tości za cenę wywołania 500 (pięćset) may = 


2) Dom mieszkalny z budynkami 
gospodarskiemi i ogrodem owocowym 
przestrzeni około półtora morga za 
cenę wywołania 300 (trzysta) złr. a. w. 


Wadjum ustanawia się w kwocie 
wyrównywającaj. 20%,  ofiafowanego 


Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
żna w biórze I. departamentu Magi- 


Si. Markiewic 


we Len-wie w fynku | 


pig 


opakowaniem. że 
Cena 6 złr. za paczkę, wysyła 


8155 1—4 


Ilr:strow ny Kalendarz 


„Wieńca* i „Pszczółki* 
na r. 1884 


Cena egzemplarza 50 

tuzin 4 zł. 80 et. 
Adminis racja . Wieńce" i „Pszoz 
we Lwowie nl. Akademiel.a 


Wisa lecznicą 


dla chorych i rekonwales 
APTEKI 


Jul. Wahlika 


we Lwowie, ul. Halicka 1.5. ( 


Wino hiszpaśskie Malaga z że- 
lazem, z ohiną, z chiną i żelazem, z 
pepsyną, z rumbarbarum. Cena flaszki 
y litr. 1 złr 50 ct. 

Wino węgierskie „Tokay”. Cena è 
flaszki '/, litr. 2 złr, */, litr, 4 złr. 

Wino hiszhańskie Dry Madei- 
ra. Cena flaszki */, litr. złr. 1.76, 
2/, litr. zł. 8.50. 

Wino hłirzpnńskie „Malaga“. 
Cena flaszki '/, litr. zł, 126, 5), litr. 

ed zł. 2.50. 

omiak nuajlepszy stary. Cena 
flaszki !/, litr, BE a 50. s 

„ Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 

kiego rodzajn wypróbowane środki spe- 

oyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory ohirurgiczne i opa- 
owa. 


—— 


Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. ć 


<A LECZENIE 
W o Suchot, 


Zapalenia oskrzeli, 


Apteka MKSTIVIKR >, 
8, ulica de Choiseul, 3 c 


M , 
we Lwowie w aptece P. Mk „| .80 1a 


Fabryka wyrobów żelaznych 


w Ottynii. 
donosi swoim Szanownym komitentom, że 
bo odejściu dotychczasowego kierownika 
tejże z swojej posady, pornozono 'kiero- 
wnictwo tej fabryki panu inżynierowi F. 
de Voss. 13-6 1—3 
, Fabryka ta npraszająe o dalszą życz- 
liwość, której jej dotad tak hojnie ndzie- 
lano, i obiecując z pe noscia najtroskliw- 
sze wykonanie poruczonych jej robót, 
prosi zarazem, by Szanowni Panowie z 
zimowych miesięcy korzystać, i w tako- 
wych roboty a mianowicie potrzebne re- 
p racja zamawiać raczyli, gdyż w lecie 
zwykle taki jesż nacisk obstalunków, że 
spóźuienia w wykonanin rebót czasem 
nieuniknionemi się stają. 
—_ OTTYNIA w Gradnia 1883. P 


? 


PLASTER THAPSIA 
LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 


ako najlepszy, najdogodniejszy, 
A tl i T aan: kostowny 
ze środków 


przeciw 
EATAROW, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYGHAWEK, PŁUN, CIERPIENIOM I BOLOM 
RRUMATYCZNYM I ARTABTYCZNYM, 


uniknięcia narzekań słasnie zarz. 
lastzom yasledajęcya Thapais Le Perdi E 
est s6 we wszystkich 
aan rysunku i podpisów powyżej umiasz- 
(poczwórnie zmnięjszonych).. 
Sital we Lancie w apickach P, Mfikelenia 
. i Mrzyżanowakiego. 


ù 
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